
Budowa aglomerowni huty 1rn. Lenina 

Bu.dow11 I montaż u.rządzeń aglomerowni hu.t11 im. Lenina do bieg11 końca. Dzięki urucho­
mieniu. aglomerowni wielkie piece otrzvmają rudę odpow iadajqcq wszelkim wvmogom 

technologicznym. 
NA ZDJĘCIU: fragment aglomerownł. 

Każdq ~bqwa·tel 
jest odpowiedzialny 
losy ojczyzny i pokoju za 

. Posiedzenie rozszerzonego Prezydium PKOP 
9 bm. w Warszawie odbyło 

Ilię posiedzenie :rozszerzonego 
Prezydium Polskieg0 Komite­
tu Obrońców Pokoju. W posie­
dzeniu udział wzięli: przewo­
dniczący PKOP - Jarosław 
Iwaszkiewlc-.i, zastępca. prze­
wodniczącego Rady Państwa 
- Wacław Barci·kowski, wice­
marszałkowie Sejmu - Stanl­
sła.w Kulczyński i Józef Ozga­
Michalski, członek SwiatQwej 
Rady Pokoju, wiceprzewodni­
czący Komisjj Spraw Zagra­
nicznych Sejmu - poseł 0-
sta.p Dłuski, przewodniczący 
Komisji Kulturalnej Sejmu, 
prezes Związku Literatów Pol­
skich - Leon Kruczkowski, 
wiceprezes PAN - prot. Wi­
told Wierzbicki, członko~ 
Prezydium PAN - prof. Józef 
Chałasiński i prof. Kazimierz 

f Kuratowski, c-donkowie kore.S­
pondenci PAN - prof. Ed· 
ward Czetwertyński i prof. 
Ananiasz Zajączkow~ki, Jór­
nik z kopalni „Thorez", prze­
wodniczący Mlefskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego w 
Wałbrzychu - Józef Woźnł&k 
J Inni. 

Ja.rosła.w Iwaszkiewicz, prze­
wodniczący delegacji Polskie­
go Komitetu Obrońców Poko· 
ju na sesję Światowej Rady 
Pokoju w Sztokholmie, w ob­
szernym i bardzo wnikliwym 
refera.cie omówił przebieg i 
:r:naczenie tej sesji dla dalszej 
walki na.rodów o pokój, ·prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. 

Poseł Ostap Dłuski, omawia­
jąc obecną sytuację_ między­
narodową, wskazał na donio­
słe znaczenie konferencji mOll· 
kiewskiej dla pogłębienia wal­
ki prowadzonej przez narody 
europejskie o zapewnienie bez­
pieczeństwa narodów i utrwa­
lenie pokoju światowego, 

W wyniku ożywionej dysku­
sji, w której wzięło udział 
wielu uczestników pM\edze· 
nla., zebrani uchwalili jednB­
myślnie rezolucję. 
----- ----------

Dar Polski 
dla rządu 
Czechosłowacii 

Z okazJI pobyte polskiej de­
legacji kułturalne3 w Pradze 
1 podpisania planu realizacji 
umowy o współpracy kultu· 
r<1lnei mfędz:y Polską a Cze­
choslowac3ą na rok 1955 am­
basador PRL ·A. Cuber wydal 
przyjęcie, na kt~rym przeka· 
zał przedstawicieluwl rządu 
Czechosłowacji 1abytkl piś­
miennictwa cz:e·~hosłowack1e­
go z XV l XVI wieku. Wśród 
z:<ibytków znajduje się m. In. 
„pismo stanu królestwa czt­
skiego do senatu w Norym­
berdze" z 1477 rr,ku oraz cze· 
ski przekład biblii z 1440 r, 

Na przy1ęciu byli obecni: 
przewodniczący Czechosło­

wackieJ Akademii Nauk mi­
nister Z. · Nejedly, minister 
S1kolnictwa prof. L. Stoll, w1-
Cl'ministe1 Spraw Zagranicz­
nych dr L. Simmnc oraz wice· 
ministrowie Kultury J. Tau· 
fer, L. Civrny 1 B. Horak. 

Odt•zyt lektora 
K~ PZPR 

Wydział Propagandy Ko­
mite~u Wojewódzkiego 
PZPR w t.odz:i zawiadamia 
akbw wojewódzki I prele­
ceotów, te w dniu li 11ru­
dnla hr. o 1:odz. 15. w sali 
KW. pr1,y al. Kościuszki 

111-113. od będzie się odczyt 
tektnr~ KC' PZPR. 

Tema.t: „Rola ZMP w so­
cjalist:v<'7.n:vm wychowaniu 
młodzieży". 

Rezolucja 
Polski Komitet Obrońców Pokoju stwierdUl, że uchwa­

ły sesji Swiatowej Rady Pokoju w Sz.tokholmie wyty­
czają dalszy kierunek walki ludów o zniweczenie pla­
nów agresji, wojny, o pokój i pmyjaźń między ruiro-

~~ . 
Polski Komitet Obrońców Pokoju wyraża swą pełną 

solidarność z postanowieniami Swiatowej Rady Pokoju, 
a w szczególności z jej orędziem do narodów świata, 
które zmobi!i.z,uje nowe setki milionów ludzi do walki 
przeciwko odbudowie odwetowego militaryzmu nie­
miecki.ego, przeciwko ratyfikacji układów paryskich. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju w imieniu wszyst­
kich patriotów pob;kich wita deklarację uchwaloną na 
hi&torycznej konterencji moskiewskiej 8 państw euro­
pejskich z udziałem obserwatora Chińskiej Republiki 
Ludowej jako jeden z najdonioślejszych aktów życia 
międzyna.rodowego. fDeklairacja ta wyra:ba niezłomną 
jedność: i braterstwo państw obozu demokratycznego, ich 
niezmożoną siłę, niewz.rusz.oną wolę pokoju i dążenie 
do pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego, a za· . 
razem stan<YWi poważne ostrzeżenie pod adresem tych, 
którzy przy pomocy odbudowanego Wehnnachtu usiło­
waliby zakłócić pokojową, twórczą pracę wyzwolonych 
narodów. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju stwierdza, ie w 
chwili gdy czynione są gorączkowe przygotowania do 
postawienia narodów przed faktem dokonanym, do ra­
tyfikacji wojennych układów paryski-eh, odbudowują­
cych militaryzm niemiecki, kq)lferencja moskiews1? 
wskazała· jasno na konsekwencje tego kToku dla P\)kOJU 
Europy i świata. KO!llferencja moskiewska zapowiedzi.ar 
ła ze spokojem i siłą, że narody obozu demokratycznego 
nie będą przypatrywały się biernie odbudowie sił agr~ 
sji w Niemczech z.achodnich, że nie dadz.ą się zaskoczyc 
przez w;f darzenia, że będą umiały zapewnić nienaru­
sza1ność swego terytorium i możność pokojowej pracy 
swych obywateli. . 

Polski Komitet Obrońców Pokoju zwraca uwagę, ze 
próby wskr.zeszenia militaryzmu niemie~i.eg?. przez 
agresyWne koła imperiali;;tyczne - w szczegolilosc1 am~: 
rykańskie - odbywają &ię w całkowicie innej sytuaq1 
niż ta, która istniał.a przed drugą wojną światową. Wów~ 
czas kraje Europy wschodniej i południowo-wschodnteJ 
zaprzedawane były kolejno hitleryzmowi przez swyc!'1 
nie.godnych władców. Polskie rządy sanacyjni: wysługi~ 
wały się imperializmowi niemieckiemu, sprzyiały mu 1 
popietaly jego plany zaborcze, a w chwili bezpośred­
niego niebezpieczeństwa odrzuciły jedyną rea!ną po­
moc, która mogla ocalić nasz kraj - pomoc :....wiązku 
Radzieckiego. Dziś Polska i inne kraje demokraci! ludo­
wej złączone są braterskim sojusz.em z Ich wYzwolicie­
lem spod hitlerowskiego jarzma - niezwyciężonym 
Związkiem Radzieckim i wsparte przyjaźnią 600-milio­
nowego narodu chińskiego. Dziś - ttiecale Niemcy są 
domeną monopolistów i militarystów. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju pragnie jednak pod­
kreślić z całą mocą, ż.e ratyfikacja układów pa­
ry&klch nie jest bynajmniej rzeczą przesądzoną. W rze­
czywistości kiedy coraz jaśnieji;za dla milionów ludzi 
w Europie/ zachodniej stawać się będzie istotna . tr~~ 
i cele układów paryskich - ruch przeciwko ratyf1kaci1 
tych układów, przeciwko remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich wzmagać: się będzie na siła<:h z dniem każdym, 
w sLCzególności we Francji i w samych Niemczech za­
chodnich. Coraz więcej ludzi rozuntie, że ratyfikacja 
układów paryskich, utrwalająca podział Niemiec, un~e­
możliwiłaby ich zjednoczenie I czyniłaby bezprzedmio­
towymi rokowania w sprawie niemieckiej. 

Dlatego też znowu łączą się wszystkie siły patriotycz­
ne i demokratyczne narodów :z.achodmej Europy w celu 
odparcia nowego zamachu uknutego przez amerykań­
stkie koła imperialistyczne na wolność, niepodległość 
i bezpieczeństwo wszystkich narodów europejskich, na 
pokój w Europie. „Narody nie pozwolą - głosi orędzie 
Swiatowej Rady ·pokoju - by dokonały się rze~y. nie­
odwracalne. Nie dopuszczą one do urzeczyw1stn1erua 
remilitaryzacji Niemiec i wspólnym wysilkiem utorują 
drogę do bezpieczeństwa Europy i do pokoju na całym 
świecie. 

Naród polski wyraża swą pełną solidarność z 6iłami 
pokojowymi w Europie zachodniej, które walczą o 
wspólną sprawę wszystkich narodów. 
Wyrażając myśli i uczucia wszystkich patriotów pol­

skich, Polski Komitet Obrońców Pokoju pozdrawia 
szczególnie serdecznie naszych przyjaciół francuskich, 
którzy odegrali tak doniosłą rolę w odrzuceniu EWO 
i którzy dziś ponownie łączą się bez względu na swe 
przekonania pohtyczne i .społeczne dla obrony najży­
wotmejszych interesów Francji i sprawy pokoju 
w Europ ie. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju wzywa wszystkich 

I patriotów polskich, aby wzmogli swe wysiłki na rzecz 
d·alszego umocnienia naszego ludowego państwa. Każ­
dy obywatel naszego kraju winien z.rozuntieć, że spo­
czywa dziś na nim szczególna odpowiedzialność za losy 
oj czyzny 1 pokoju. Od osobis·tego wkładu każdego z nas 
zależy, aby Polska Ludowa odgrywała coraz większą 
rolę. w historycznych zmaganiach narodów o przekre­
ślenie planów remilitaryzacji Niemiec, o zmuszenie do 
cofnięcia się sił agresji, o ustanowienie systemu zbioro­
wego bezpieczeństwa w Europie, co je~t jedyną drogą 
zapewnienia pokoju w Europie. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju wita wyniki wy­
borów do rad narodowych jako wielkie zwycięstwo 
ogólnopolskiego Frontu Narodowego robotników, chło­
pów i pracującej inteligencji, jako wyraz wysokiej doj­
rzałości politycznej naszego narodu i jego jedności, jako 
wyraz jego woli dalszej walki o podniesienie material­
nego i kulturalnego poziomu życia ludzi pracy, o wzmoc­
nienie siły i obronności naszego państwa ludowego, w 
imię pokojowej przyszłości naszej ojczyzny, w imi~ 
utrwalenia pokoju w Europie. 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE sr~r i>---
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Załoga ZPW im. Łukasińskiego 
wita obrady VII sesji 
Rady Generalnej ŚFZZ 

CENA 1! GR 

Wczoraj w · Warszawie 

VII sesja Rady Generalnej ŚFZZ 
. . . 

rozpocz"la obrady 
WARSZAWA, 9. 12. 

Dnia 9 bm. o godz. 9.15 rano w sali kolumnowej 
pałacu tzw. namiestnikowskiego w Warszawie roz­
poczęła obrady VII sesja Rady Generalnej Swiato­
wej Federacji Związków Zawodowych. , 
Za długimi rzędami stołów 

obrad zasiedli czołowi przed­
stawiciele ruchu związkowego 
około 40 krajów wszystkich 
kontynentów świata. 

Na otwarciu obrad obecni 
są: zastępca przewodnicząc,e­
go Rady Państwa - Wacław 
Barcikowski, cz!enkowie Ra­
dy Państwa - Władysław Ko­
walski i Stefan Matuszewski, 
wicepreT.es Rady Ministrów -
Stefan Jędrychowski, przewo­
dniczący Prezydium Rady Na­
rodowej m. st. Warszawy 
Jerzy Albrecht oraz liczni 
członkowie CRZZ. 

W prezydium sesji zasiedli 
członkowie Biura Wykonawcze­
go Swii;towej Federacji Związ­
ków Zawodowych z przewo­
dniczącym $FZZ, sekretarzem 
generalnym Włoskiej Powsze­
chnej Konfederacji Pracy Giu­
seppe di Vittorio na czele. Za 
stołem prezydialnym zajął 

również miejsce przewodniczą­
cy Centralnej Rady Związków 
Zawodowych w Polsce - Wi­
ktor Kłosiewicz. 

Obrady zagaja przewodni-
czący $FZZ - Giuseppe di 
Vittorio witając zgromadzo­
nych na sali przedstawicieli 
ruchu związkowego z całego 
świata - ruchu, który na 
wszystkich kontynentach roz­
wija walkę o lepszy byt mas 
pracujących, o prawa związko­
we, o pokój. 

body demokratyczne, o przy­
jaźń między narodami. Te 
właśnie hasła wypisane są na 
sztandarach Swiatowej Fede­
racji Związków Zawodowych. 

Z kolei gło& zabiera wicepre­
zes Rady Ministrów PRL 
Stefan Jędrychowski, który w 
imieniu rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej przeka­
zał uczestnikom VII sesji Ra­
dy Generalnej $FZZ życzenia 
owocnych obrad. (Przemówie­
nie Stefana Jędrychowskiego 
podajemy na stronie 2). 

Uczestników obrad w Imie­
niu ludności stolicy powita! 
następnie przewodn;czący Pre­
zydium Rady Narodowej m. st. 
Warszawy - Jerzy Albrecht. 

Następnie zabit!ra głos se­
kretarz Swiatowi'.l Federacji 
Związków Zaw~dowych 
Lulgi Grassi (Wlc>C"ny). Przed­
stawia on radzie zatwierdzo­
ne przez sekretariat SFZZ 
propozycje odnośnie nomina­
cji nowych członków I zastęp­
ców członków Rady General­
nej I Komitetu Wykonawcze­
go SFZZ na mleisca zarezer­
wowane dla po~zczególnych 
krajów przez llT Swlatowy 
Kongres Zwlflzków Zawodo­
wych. Propozycje te z11:los:rn-
ne zostały przez organizacje 
związkowe poszczególnych 
krajów. 

Rada przyjęła !ednomyślnle 
w poczet swoich członków 
pl'zedstawlclell Pakistanu, Fi· 
lipin_, Syjamu, Algeru, Dakaru, 

Mówca przekazuje następnie Dahomeju , Gwinei, Nigerii, 
pozdrowienia narodowi poi- Rodezji północne.), Seneg11lu, 
skiemu oraz podziękowania za Argentyny, Boliwii, Ekwado­
gościnne i eerdelZn<l przyjęcie, ru, Wenezueli I Izraela. Do 

1 z Jakim spotkali się w Warsza-' Komitetu WykonawC2ego 
wie uczestnicy obrad. srzz dokooptowani zostali 
Przewodniczący SFZZ przedstawiciele zwl4zków za-

stwierdza następnie, że VII wodowych Francuskiej Afryki 
sesja Rady Generalnej SFZZ Zachodniej, Sudanu anglo-
obranuje w okresie, gdy wal- egipskiego, KolumbU oraz 
ka toczona przez związki za- Ekwadoru. 
wodowe z kapitah~tycznym pra- Prócz tego na wniosek orga­
codawcą przybiera na sile. Ka- nlzacjl związkowych poszcze­
pitalistyczne monopvle, dążąc gólnych krajów zatwierdzono 
do coraz większych zysków, kandydatury nowych człon­
wzmaga3ą swój atak na prawa ków komitetu I rady, wysu­
związkowe, potęgują wyzysk. nięte na miejsce przedstawi­
Olbrzymim ciężarem na barki cieli, którzy z rótnych powo­
mas pracują::ych kładą się · dów zostali odwołani pr;zez 
zbrojenia pr0wadzone we krajowe organizacje zw1ąz­
wzmożonym tempie przez pań- kowe z funkcji pełnionych 
stwa k11pitallstyczne. Dlatego dotychczas w SFZZ. 
też związki zawodo~e, rozwl- Następnie zgodnie z pun­
ja!ąc swą walkę_ o p. a wa czło- ktem pierV{szym porządku 
wieka pracy, ściśle łączą wal- dziennego obrad ~ekretarz ge­
kę o chleb I pracę z walką o neralny ~FZZ - - Louis Sall­
pokó.t, o odprężenie sytuacji [;int wygłasza ·referat. 
międzynarodowej. 

Z pobytu premiera Surmy U Nu w Chinach 

NA ZDJĘCIU : Mao Tse-tung przewodni<!zący Ch•ńskiej Re­
publiki Ludowej i premier Burmv U Nu. 

Fot. - CAF 

Nota rządu ZSRR 
• 

do mocarstw zachodnich 
MOSKWA, 9. 12. 

Jak jut podawaliśmy, rządy Francji, Anglii I USA skie-
rowały dnia. 29 listopada br. nocy do rządu ZSRR, w których 
odmówiły udziału w konferencji krajów europejskich w 
sprawie :r:apewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie, 
Jak również odnuolły propozycję radziecką, dotyczl\cą zwo­
ł:tnla konferenc.ii ministrów Spraw Zagranicznych Francji, 
USA, Anglii i ZSRR dla rozpatrzenia kwestll niemieckiej. 

Agencja TASS donosi, że skutecznego systemu bezpie­
Ministerstwo Spraw Zagrani- czeństwa e!ll'opejskiego. 
cznych ZSRR wystosowało 
dnia g grudnia br. do amba- Zamiast stworzenia skut-e­
sady Francji w Moskwie no- cznego systemu bezpieczeń­
tę, mwierającą odpow iedź 0 stwa zbiorowego w Europie 
następującym brzmieniu: rząd francuski dąży wszelki-

mi sposobami do ratyfikacji 
„Rząd ZSRR z ubolewaniem układów paryskich o remili­

przyjmuje do wiadomości, że tacymcj'i Niemiec zachodnich 
rząd francuski nie uważał za i wciągniędu ich do agresy­
możliwe uczestniczenie w wnego bloku północno - at­
konferencji wraz z innymi lantyckiego i innych ugrupo­
pań&twami eu>ropej&kimi, by wań militarnych niektórych 
rozpatrzyć sprawę bezpieczeń- pańs·tw europejskich, ugrupo­
stwa 7lbiO'l'Owego w Europie. wań, skierowanych prz.eciwko 
Rząd francuski, jak wynika miłującym pokój państwom 

z jego noty, nie przyjął także europejskim. 
propozJl<Cii rządu ZSRR w Polityka taka prowad·zi do 
sprawie zwołania konferencj i przekształceni.a Niemiec za. 
ministrów Spraw Zagron icz- chodnich w państwo miHtary. 
nych F'rancji, USA, Angli'l i styczne ze wszystkimi wypły­
Związku Radzieckiego w celu 'wającymi ~tąd niebezpieczny. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W związku z odbywającą 
się w Warszawie VII sesją 

Rady Generalnej światowej 
Federacji Zw. Zawodowych ,.... 
w ZPW im. Lukasińskiego od• 
było się zebranie załogi, na 
którym referat o działalności 
SFZZ wygłosiła tow. Heiena 
Dolewka - przedstawicielka 
Zarz. Główqego Zw. Zaw, 
Pracowników Przemysłu W!ó• 
kienniczego. 

- W Warszawie odbywają 
się obrady Rady <kneralnej 
SFZZ - powiedziała m. in, 
tow. Dolewka. - Mają one na 
celu podsumowanie dotychcza• 
sowych osiągnięć światowego 

ruchu zawodowego w walce o 
prawa mas pracujących ooraz 
nakreślenie dalszych zadań w 
walce o pokój, o bezpieczeń­

stwo wszystkich narodów. 

· W dyskusji zabrała głos maj• 
ster cerowalni Bronlslawa 
Przybyszewska. Powiedziała oo 
na m. in.: 

- Jako kobieta I matka pra• 
gnę wychowywać swe dzieci 
w pokoju. Pragną tego wszyst„ 
kie matki na świecie. Impe;ia„ 
liści nie chcą pokoju. Dążą do 
wywołania nowej wojny. Za• 
Wiodą się jednak w swych ra„ 
chu bach. 

Siły obozu pokoju ze Zwląz. 
j kiem Radzieckim i krajami 

demokracji ludowej na czele­
s·ą ogromne, bowiem narody 
nasze całkowicie popierają ~ 
kojową politykę SwYCh rzą„ 
dów. Kapitaliści natomiast 
występują wbrew woli swych 
naródów. 
Pracując pilnie, umacniając 

siły naszej ludowej ojczyzny1 

złączeni we Froncie Narodo-o 
wym, będziemy walczyć ·nie< 
zl:omnie o pokój i bezpieaeil„ 
stwo dla wszystkich narodów 
świata. 

PrZeni6w!en1e 
Przybyszewskiej 
zostało oklaskami. 

Bronisławy 
nagrodzone 

W uchwalonej przez robot• 
ników rezo1ucji czytamy mię­
dzy in.: 

„Załoga naszych zakladów 
tyczy Radzie ~neralnej SFZZ 
owocnych i pomyślnych obrad, 
Jesteśmy przekonani, że u~ 
chwały sesji umocnią i zespo­
lą jeszcze. ba·rdziej międeyna• 
rodowy rl)eh zawodowy w wal· 

. ce przeciwko tym wszystkim, 
którzy dążą do odbudowania 
hitlerowskiej machiny wojen­
nej w Niemczech zachodnich. 

Deklaracja konferencji mo­
skiewskiej jest poważnym wy. 
darzeniem w życiu wszystkich 
narodów, . mil ujących pokój. 
Poparcie jej przez: miliony ro­
botników zjednoczonych w 
szeregach $wiatowej Federa­
cji Związków Zawodowych 
spotęguje jeszcze bardziej si!y 
narodów w walce o zachowa­
·nie pokoju na całym świecie". 

Na zakończenie załoga ZPW 
im. Łukasińskiego jednomyśl­
nie postanowiła wysłać do u­
czestników VII sesji Rady Ge­
neralnej SFZZ depeszę, w któ­
rej wyraża poparcie dla dzia· 
łalności Swiatowej Federacji 
1 . głęboką wiarę, że stanie się 
ona potężnym czynnikiem 
w walce o prawa klasy robo-< 
tniczej całego świata i u trwa„ 
lenie pokoju. 

Mówca podkreśla, :!:e głos, 
który przed kilku dniami roz­
legł się z Moskwy, głos - na­
wołujący do porozumienia t 
współpracy narodów, wskazał 
realne drogi do rozładowania 
napięcia w polityce międzyna­
rodowej. Porozumienie podjęte 
w myśl apelu konferencji mos· 
kiewskiej stałoby się filarem 
pokoju w Europie. 

W referacle sw.rrn sekretarz 
ge neralny SFZZ omówił na 
wstępie rozwój sytuacji mię­

d7ynarodowej od czasu !Il 
Swlatowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych, tj. od paź­
dziernika ub, roku. 

omówienia problemu przywró­
cenia jedności Niemiec i prze­
prowadzenia wolnych wybo­
rów ogólnoniemieckich, jak 1--------------------------­

Dl Vittorio stwierdza na za­
kończenie, że w obliczu wzra-
stającego napięcia sytuacji 
międzynarodowej, w obliczu 
wzmagającego się ataku na 
prawa związlrnwe w krajach 
kap i ta I I stycznych, musi wzra­
stać i krzepnąć jedność mas 
pracujących całego świata w 
walce o chleb, o pokój, o swo-

Ogólnopolski 
ziazd architektów 

i artystów plastyków. 
w Krakowie 
W Krakowie w dniach 7 i 8 

grudnia br. obradował ogólno­
polski zjazd architektów i ar­
tystów plastyków, połączony z 
otwartym od kilku dni w Pa­
łacu Sztuki regionalnym po-
kazem architektury woje-
wództw: stalinogrodzkiego, 
kieleckiego I rzeszowskiego.• 

W naradzie wzięło udział 
około 500 osób - architektów 
I plastyków z całej Polski. 
Otwarcia zjazdu dokonał pre­
zes krakowskiego oddziału 
Stowarzyszenia Architektów 
Polskich inż. Tadeusz Pta· 
<?.ycki. 

Uczestnicy zja~du omówili 
120 prac z 29 biur projekto­
wych. 

W dyskusji zabrah głos ar­
chitekci • plastycy z różnych 
miast, pu1 uszając wiele istot· 
nych problemów, 

Następnie referent omówił 
pc;stulaty ekonomiczne t so· 
cjalne ludzi pracy oraz wa­
runki, w jakich prowadzą oni 
walkę o realizację swych żą­
dań. 

W trzecim rozdziale swego 
referatu sekretarz generalny 
SFZZ naświetlił aktualną sy­
tuację Judzi pracy w krajach 
obozu postępu t socjalizmu. 
Podkreślił on, te w przeci­
wieństwie do świata kapita­
listycznego w krajach tych 
ma miejsce stały wzrost stopy 
życiowej, stały 1czwój kultu­
ry najszerszych mas. 

W zakończeniu referatu 
mówca wezwał wszystkich 
ludzi pracy świata, niezależ­
nie od ich poglądów I przy­
należności związkowej, do za­
cieśniania jedności w walce o 
poprawę warunków bytu, o 
d.-mokratyczne prawa związ­
kowe, o pokój, 

Po referacie Louis Salllant, 
przyjętym gorącymi ok)aska­
mi - nastąpiła przerwa w 
obradach. 

również w sprawie zwołania 
konferencji ogólnoeuropej­
skiej dla stworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie. 

Rząd Francji nie tylko od­
mówił udzuilu w konferencj.i 
ogó1noeu.r.opejskieti !i rozpa­
trzenia wysuniętych ?rzez rząd 
radziecki propozycji w spra­
wie bezipieczeństwa zbiorowe­
go w Europie, lecz nie wysu­
nął ze swej strony żadnych 
propozycj'i , d-Otyczących za­
pewnienia bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie. Wia· 
domo także, że rząd Francji, 
wspólnie z innymi uczestnika­
mi bloku północno - atlantyc­
kiego działał w tym kierunku, 
by przeszkodzić udziałowi in­

.nych państw europejskich w 
takiej konferencji. 

Tym samym rząd Francji 
z.a.jął stanowisko, które świad­
czy, że nie dąży do zawar­
cia porozumienia z innymi 
państwami europejskimi w 
sprawie utrwalenia pokoju w 
Europie oraz stawia przeszko­
dy na drodze do stworzenia 

Kozica tatrzańska 
w lasach ·Ziemi Lubuskiej 

ZIELONA GORA, 9. 12. 
.:>potkaó się podczas wspinaczki' po szczytach Tatr oko w 

oko z kozicą - to ~dkl wypadek, który się l.darzył tylko 
nielicznym taternikom. 

A tymczasem spotkanie ta­
kie, w dodatku wcale nie na 
tonie tatrzański e) przyrody, 
lecz w lubuskim :esie, zdarzv­
ł" się ostatnio towczemu po· 
wistowemu n ->zprotawv. 
Dokonując 1rnle1nej lustra­

cji leśnych terenów, zauwa­
ży/ on, ze pozostające pod 

ścisłą ochroną Jedyne na Zie­
mi Lubuskiej stado muflonów 
powiększyło się o jedną sztukę 
odmienne~o gatunku. 

Jak wykazały obserwacje, 
r. lubuskimi muflonami za­
przyjaźniła się kuzica tatrzań­
ska, która iuż od mies iąca nie 
opuszcza gościnnego stada, 

Wzrasta produkcja, 
poprawia się jakość 

Zbllta się nowy rok. Walka o przedterminowe zrealizo­
wanie tegorocznych zadań produkcyjnyeh wzmaga się 

z każdym dniem. Robotnicy łódzkich zakład4w przemy­
słowych zwiększają nieustannie wydajnośó pracy, podno­
szą jakośó produkcji. 

Dzień wczoraJ~zy byl dla 
załogi Zakładów Przemysłu 
Pasmanteryjf}lgo Im. Lenar. 
towskiego dflfem wielkiej ra„ 
dości: roczny plan wartośeiCH 
wy produkcji został wykona„ 
ny w 100 proc. 

Aby odnieść całkowity 1uk• 
ces, trzeba jednak zrealizpwać 
z&dania we wszystkich wskaź­
nikach. Toteż pracownicy Za­
kładów 1m. Lenartowsklego 
postanowili wykonać plan iloś­
ciowy do 11 bm. Załodze siu• 
żą przykładem tkacze - Wik• 
tor Wojciechowski, Zenon An• 
tosi11k f Józef G'lra, przewi­
jaczka Anna Cza1a oraz sno­
waczka Zofia Jo:i.chimiak, któ­
rzy wykonują swoje zadania 
z kilkudzieslęcioprocentową 
nadwyżką. „ 

• 
Skóra Jest cennym surow• 

cem, nie rr.ożna bobie pozwo­
hc na jej marnotrawstwo! Ro­
zumie to doskonale miody 
krojczy z t.ódzkich Zakładów 
Rymarskich, Leszek Pawlicki. 

Pawlicki z1ikwtdowal ilość 
odpadków do minimum, wy­
k"nując ~ystematy<·znie dzien­
ne normy produkcyjne w 155 
proc. Podobnie ofiarnie pra­
ct•ją: Jan Przewoźny t Stani­
slaw Wachowiak. 

Na wyróżnienie zasługuje 
również Krystyna Nowicka, 
która jako pierwsza kobieta 

w zakładach przystąpiła do 
obsługi .maszyny szy jąceJ te­
czki i zadania swoje wyknnu- · 
je -nie i:orzej od mężczyzn. 

* * • 
' Papierosy wyprodukowane 
przez nas na pewno nie psują 
nerwów palaczom! - mówią 
członkowie zespołu Mariana 
Krzysztofiaka z Łódzkiej Wy­
twórni Papleros.~w . 

Zespól Krzysztofiaka jako 
jeden z pierwszych w wy­
twórni rozpoczął bezbrakową 
produkcję papierosów. Dzięki 
umiejętnej pracy, produkuje 
on papierosy wysokiej jakości. 

Dobre wyniki osiąga rów- . 
nież zespół Romana Olejnika. 
Obydwa zespoły wykonują 
także plany 1 loścwwe z wyso­
ka nadwyżką. 

Końcow11 fazą produkcji w 
ŁWP jest paczkowanie papie­
rosów. Przy paczkowan iu 
„Sportów" pracuje brygada 
Jana Cwendy. Rc>botnicy tej 
brygady zwracają uwagę, by 
paczki były odpowiednio skle­
jone I nie rozlatywały się w 
rekach nabywców, jak to czę­
sto bywało dotychczas. 

Roczny plan produkcji pa­
pierosów wykonamy do 20 bm. 
- postanuwila załoga L WP. 
- Chcemy jednak, by papiero-
sy wypuszczone przez nas:i-.ą 
wytwórnię . byty naprawdę 
wys.okiej Jakości, 
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Wasze cele Wyniki kont erencji moskiewskiej 
są wyrazem woli 

/oNz: Posiedzenie 

są bliskie 
narodowi 

drogie 
polskiemu 

• 
I 

narodów Europy 

podkomisji rozbrojeniowej 
w dniu 8 bm. odbyło się posiedzenie podkomisji rozbroje· 

nloweJ ONZ. Przewodniczył przedstawiciel Anglii, Dixon. 
Złoi)'I on n& wstępie oświadc1eote, te następna 1erfa posie­
dzeń podkomisji odbędzie się w Londynie w początkach lu• 
te10 1$5.'i r. 

Przemawiał także delegat 
ZSRR Sobolew. Stwierdzi! on, 
że dyskutowanie nad sprawą 
konwencji rozbrojeniowej nie 
da się pogodzić z faktem, że 
jednocześnie otwiera się szero­
ko drzwi żądnym odwetu si­
loll) w Niemczech zachodnich. 
Remilltaryzuje się Niemcy za­
chodnie I wskrzesza się mili­
taryzm niemiecki. 

datków wojskoVJych w krajach 
europejskich". 

Przem~wienie tow. Jędrychowskiego wygłoszone na olwarciu VII sesji Rady Generalnej ŚFZZ 
Pozwólcie ml w imieniu 

rządu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i społeczeństwa 
polskiego przekazać Wam ser­
deczne pozdrowienia i życze­
nia owocnej pracy dla dobra 
mas pracujących całego świa­
ta. Jes.teśmy głęboko radzi, że 
możemy gościć w naszej od­
budowującej się z ruin wo­
jennych stolicy tylu wybitnych 
przywódców międzynarodowe­
go ruchu związR'owego. przed­
stawicieli kilkudziesięciu na­
rodów świata, członków Rady 
Generalnej Swiatowej Fede­
racji Związków Zawodowych. 

walczyli w pierwszych szere­
gach wszędzie tam, w Europie 
i poza Europą, gdzie toczyła 
sią wall!a o wolność, postęp i 
lepszą przyszłość ludzi pracy. 
Najwięksi przedstawiciele na­
szej kultury i nauki - Mi::­
kiewicz, Lelewel, Chopin, Cu­
rie-Skłodowska - pracowali 
na rzec.,; braterstwa ludów i 
zgodnej pokojowej współpra­
cy. 

dźwięk w naszym narodzie bu­
dzą dążenia do wolności i peł­
nej suwerenności oraz do po­
prawy bytu szerokich mas na­
rodów Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińsld ~j. Z narodami tymi 
staramy się rozszerzać nasze 
stosunki polityczne, gospodar­
cze i kulturalne. 

Oświadczenia przewodniczących delegacji rządowych 
na konferencję w Moskwie 

O. GROTEWOHL 

W środę, 8 bm., odbyło się 
posiedzenie plenarne Izby Lu­
dowej, na którym <;lelegacj.a 
NRD na konferencję moskiew­
ską złożyła sprawozdanie. 
Pierwszy zabrał głos z ramie­
nia delegacji jej przewodni­
czący, premier NRD Otto Gro­
tewohL 

twem starych generałów hi­
tlerowskich - nie jest żad­
nym „narzędziem obrony". 
Jest on wymierzony jak naj­
wyraźniej przeciwko Wscho­
dowi, przeciwko Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, 
Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej. 

z-em pokoju, ciesząc się po­
parciem innych narodów u­
czyni wszystlfo, by zsnieść 11i­
ły agresji, by zwyciężyła na­
sza słuszna sprawa. 

A. HEGEDUS 
7 bm. Andras Hei:edus, szef 

węgierskiej delegacji rządo­
wej na konferencję moskiew­
ską krajów europejskich, p ier­
wszy zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów Węgier­
skiej Republiki Ludowej, wy­
głosił przemówienie przez ra­
dio, poświęcone zooczeniu 

„Układy paryskie - podkre­
śllł Sobolew - przewidują nie 
tylko remilitaryzację Niemiec, 
lecz także ~ągnięcie ic;1 do 
ugrupowań militarnych, tj. do 
agresywnego paktu północno -
atlantyckiego i montowanej o­
becnie tzw. „unii zacho'.lnio -
europejskiej". Realizaej" tych 
planów spowodu.ie nieuchron­
nie zaostrzenie stosunków mię­
dzy państwami europejskimi, 
przyspieszy wyścig zbrojeń i 
poważnie zwlększy c~~ar wy-

Nawiązując do pewnego o­
słabienia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych, jakie 
się ostatnm zarysowało, dele­
gat ZSRR oświadczył, że naro­
dy milu~ące pokój są zaintere­
sowane w dalszym zlagOdze­
niu napięcia: Jednakże ukladv 
londyńskie i paryskie nie tylko 
n ie przyczyniają się do tego, 
lecz, przeciwnie, prowadzą do 
poważnego ząostrzenia sytuacji 
międzynarodowej I spotęgowa­
nia groźby nowej wojny. Tak 
więc, układy te są sprzeczne z 
propozycją rządów Francji l 
Anglii z 11 czerwca br., które 
przewidywały redukcję zbro­
jeń. Układy te są także sprze­
czne z zadaniami postawio­
nymi przed podkomisją roz4 

brojeniową. 
Wielu spośród Was z prze­

wodniczącym Swiatowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wYCh Giuseppe di Vittorio i 
sekretarzem generalnym Louis 
Saillant na czele, naród polski 
dobrze zna jako nieustraszo­
nych obrońców pokoju i praw 
ludz.i pracy. 

Pełne głębokiej sympatii za­
interesowanie dla życia i pra­
cy mas pracujących innych 
narodów zawsze cechowało i 
cechuje polskie masy pracują­
ce. Te uczucia internacjonali­
zmu jes-zcze bardziej pogłębi­
ły się i utrwaliły w Polsce Lu­
dowej pod wpływem rozwoju 
nowego typu stosunków poll­
tycz.nych, ekonomicznych i 
kultw:alnych, stosunków opar­
tych na głębokiej przyjażni i 
braterskiej pomocy, jakie łą­
czą nasz kraj z naszymi nai­
bliższymi sąsiadami - Związ­
kiem Radzieckim, Czechosło­
wacją, Niemiecką Republiką 
Demokratycmą, z dalekimi 
geograficznie, ale coraz 'bliż­
szymi nam - Chinami Ludo­
wymi, ze wszystkimi kri1jaml 
obozu pokoju w Europie l 
Azji. 

Jesteśmy przeciwko wojnie, 
jako metodzie rozwiązywania 
spornych zagadnień, która ni­
czego nie rozwiązuje, a wtrą­
ca narody w ogrom nieszczęść. 
Jesteśmy przeciwko polityce 
siły, która .przygotowuje woj­
nę: Jesteśmy za nieskrępowa­
nym rozwojem współpracy go­
spodarczej i kulturalnej po­
między wszystkimi państwami 
niezalei:.nie od ich ustroju spo­
łecznego i politycznego, są­
dzimy bowiem, że ta współ­
praca w atmosferze pokoju 
pozwoli na pe>prawę sytuacJi 
mas pracujących we wszyst­
kich krajach. Jesteśmy za sy­
stemem bezpieczeństwa zbio­
rowęgo i przeciwko agresyw­
nym blokom militarnym. Je­
s teśmy w szczególności ;irze­
ci w ko wskrzeszaniu military­
zmu niemieckiego, wroga nie­
mieckich maa pracujących i 
narodów Europy. 

Podkreślił on, że pragnie 
poinformować Izbi;: Ludową o 
przebiegu, uchwałach i celach 
moskiewskdej konferencj"i kra­
jów wropejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie, konfe­
rencji, która odbyła się w du­
chu serdecznej przyjaźni, ró­
wnouprawnienia i niezawisło­
śei narodów. Mówca przypo­
mniał główne tezy oświad­
czeń pierwszego zastępcy prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
i ministra Spraw Zagranicz­
nych ZSRR Mołotowa, j.ak 
również ośwl.adczeń prze>vod­
niczących innych delegacji. 

Dlatego też - powiedział 
premier Grotewohl - wzywa­
my wszystkich patriotów nie­
mieckich do zespolenia &ię w 
walce przeciwko układom pa­
ryskim, na rzecz traktatu po­
kojowego i zjednoczenia Nie­
miec na zasadach pokojOWJCb 
i demokM,tycznych, do zaa­
probowania środków ochrony 
naszej Republiki, które są ró­
wnocześnie środka.mi zapew­
nienia pokoju. 

wynikom konferencj.i mos-
kiewskiej. 

Hegedus obszernie omówił 
sytuację międzynarodową o­
świadczając m. in.: Sprawa 
remilit.ary1.acji Niemiec za­
chodnich nurtowała i nurtuje 
narody europejskie. Dotyczy 
to nie tylko Związku Radziec­
kiego I krajów demokracji lu­
dowej, lecz wszystkich kra­
jów zachodnio - europejskich. 

Nota rządu ZSRR 
Jest mi tym bardziej miło 

powitać Was w naszej rtolicy, 
że Wasze cele są bliskie i dro­
gie narodowi polskiemu. Wa­
sz.a walka w obronie intere­
sów i praw mas pracujących 
&potyka się z gorącym od­
dźwiękiem I głęboką sympatią 
polskich mas pracujących i 
całego narodu polskiego. Na­
ród polski w swej hi~torii za­
znał wiele niedoli wskutek u­
cisku naszych własnych i za­
granicznych ciemiężycieli. 

Jego najleps.i przedstawicie­
le, jak Kościuszko i Pułaski, 
Bem i Dembiński, Jaro!'Jaw 
Dąbrowski i Walery Wróblew­
ski, Feliks Dzierżyński, Julian 
Marchlewski i Róża Luksem-

. burg, Walter - Swierczewski -

Naród polski łączą także z 
wielu narodami zachodnimi, 
jak np. w szczególności z Fran­
cją 1 Włochami, tradycyjne 
więzy przyjaźni, współpracy 

gospodarczej i kulturalnej. 
Rozwija się przyjazna współ­
praca w wielu dziedzinach z 
naszymi północnymi sąsiadami 
- krajami skandynawskimi. 
Głęboki i pełen sympatii od-

Z radością witamy wszellue 
wysiłki zmler:i;ające do poko­
jowego rozwoju innych naro­
dów, do poprawy położenia 
mas pracujących na całym 
świecie. W tym względ.,;ie pa­
nuje u nas całkowita jedno­
myślność pomiędzy rządem, 

związkami zawodowymi i ma­
sami pracującymi. Zdajemy 
sobie sprawę z ogromnego 
znaczenia, jakie ma działal-

Delegacja Ni-emleckiej Re­
publiki Demokratycznej - o­
świadczył w z.akończeniU Ot­
to Grotewohl - prosi o zaa­
probowanie stanowiska zaję­
tego przez nią na konferencji 
moskiewskiej oraz treści pod­
pisanej przez delegację dekla­
racji. 
Następnie odbyła s.i~ dys­

kusja, po której deputowani 
do Izby Ludowej jednomyśl­
nie uchwalili następującą, re­
zolucję: 

Strzeżemy, jak oka w gło­
wie, naszych przyjacielskich 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokra­
cji lude>wej, Jl()lli-eważ dosko­
nale rozumiemy, że jest to rę­
kojmią utrzymania zdobyczy 
narndu węgierskiego. 

(Dokończenie ze str. 1) 

mi następstwami, nie mówiąc 
już o tym, że remilitaryzacja 
Niemiec zachodnich uniemo­
żliwi zjednoczenie kh z miłu­
jącą pokój Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną w jedno­
ltte państwo. 

------------------"L-------i .ność Swiatowej Federacji 

Stanowisko wszystkich tych 
krajów, które podcz.as wojny 
hitlerowskiej doznały tak bo­
lesnych cierpień - stwierdził 
premier NRD - było całko­
wicie zgodne: nie wolno do­
puścić, by ponowiła się kie­
dykolwiek katastrofa roz:pęta­
na przez militaryzm hitlerow­
ski. Przedstawiciele krajów 
uczestniczących w konteren­
cj i mówili z najgłębszą tros­
ką o przyszłości swych Il<ll'O­

dów oraz dali wyraz swemu 
pragnieniu przeciwstawienia 
się niebezpieczeństwu, jakim 
grozi rn tyfikacja układów pa­
ryskich. 

1. Izba Ludowa Niemiec­
kiej Rep~bllki Demokratycz­
nej aprobuje stanowisko ł o­
świadczenie delegacji NRD na 
moskiewskiej konferencji kra­
Jów europejskich w SP1'3włe 
zapewnienia pokoju ł bezpie­
czeństwa w Europie. 

Ta' przyjaźń, Jącząca miłu­
jące pokój kraje, przekształ­

ciła się o bacnie w .si~. która 
buduje historię. Zacieśni.lić 
naszą przyjaźń z narodem ra­
dzieckim i z innymi miłujący­
mi pokój narodami - znaczy 
wzmacniać bezpieczeństwo, 
rozszerzać perspektywy z.acho­
w.ania pokoju światowego. 
Służymy sprawie pokoju, 

Zarówno w Związku Ra­
dzieckim, jak i we P'rancji, a 
także w innych państwach 
europejskich wskrzeszenie mi­
litaryzmu w Niemczech za­
chodnich nie może nie wy­
wołać poważnych e>baw co do 
dalszych losów pokoju w Eu­
ropie. Rząd Francji nie moie 
też nie wiedzieć o tym, że tzw. 
„ograniczenia" militaryz?nU 
niemieckiego i gwa.rancje pa­
pierowe, o których mowa w 
układach pa.ryskich, ze zrozu­
miałych względów nie budzą 
zaufania narodów europej­
sklch. TYiko przeciwstawiając się agresji 

można obronić pokój 
Oświadczenie premiera Czou En-laia 

Jak donosi Agencja Nowych Chin, premier i mini.ster Spraw 
Zagranicznych Chińskiej RepubUkl Ludowej Czou En-lai zło­
żył 8 grudnia oświadczenie w sprawie tzw. „układu o wzajem­
nym bezpieczeństwie", zawartego przez rząd USA z kliki\ 
Czang Kal-szeka. Czou En-lal oświadcza w imieniu rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej: 

Taiw<in jest terytorium chiń­
skim, a Czang Kai-szek jest 
wrogiem narodu chińskiego. 

Wyzwolenie Taiwanu i z.likwi­
dowanie zdradzieckiej kliki 
Czang Kai-szeka jest sprawą, 
która należy całkowicie do za­
kresu suwerenności Chin. Zad­
na obca ingerencja w tę ~pra­
wę nie będzie tolerowana. Po­
gróżki wojenne nie mogą za­
chwiać zdecydowaniem narodu 
chińskiego dążącego do wy­
zwolenia Taiwanu. Mogą one 
jedynie spotęgować oburzenie 
narodu chińskiego. „Układ o 
wzajemnym bezpieczeństwie" 
zawarty między Stanami Zjed­
noczonyml a Czang Kai-sze­
klem nie ma żadnych legal­
nych podstaw, wobec czego 
jest on nieważny. Stano­
wi on pogwałcenie suwe­
rennosc1 Chin. Jeżeli rząd 
USA nie wycofa swoich si! 
zbrojnych z Taiwanu, z wysp 
Penghu i z Cieśniny Taiwań­
skiej oraz będzie nadal inge­
rował w sprawy wewnętrzne 
Chin - będzie musiał ponieść 
wszelkie poważne konsekwen­
cje tego postępowania. 

Czou En-lai podkreśla, że 
nowy układ między USA, a 
kliką Czang Kai-s.,;eka pomy­
ślany jest jako jedno z ogniw 
systemu agresji na Dalekim 
Wschodzie, montowanego przez 
Stany Zjednoczone. Te posu­
nięcia agresywnych kół USA­
głosi oświadczenie - po-

H.ewolta w łonie 
lisynm.arwwskiej 
partii liberalnej 

Aresztowania 
postów 

Li Syn Man chce zostać 
dożywJtnim prezydentem 

Jak wynika " doniesień 
amerykańskich agencji pra­
sowych, w Seulu wybuchła 
Istna rewolta w łonie !isyn­
nianowskiej partii liberalnej. 
Wielu członków tej p.sirtii za­
protestowało przeciwko wnie­
sieniu przez Li Syn Mana po­
pi awki do konstytucji po­
ludniowo-koreańs0{1ej, w myśl 
której obecny prezydent -
tzn. sam Li Syn Man może być 
„wybierany" ponownie bez 
ograniczeń. W ten sposób stuł­
b} się on dożyw1Jtnim prezy­
dentem Korei południowej. 

Prezydent - w myśl popraw­
ki - sprawować ma również 
funkcje premiera. Dwunastu 
posłów opuściło już partię li­
beralną, a dziesięciu innych 
ma wycofać się z niej później. 
W związku z wzmaganiem się 
opozycji przeciw Li Syn Ma­
nowi. dokonano ązeregu are­
a~towań. 

wiązane są z ich akcją w 
Europie, znajdującą wyraz w 
w zawarciu układów pacy­
skich, we wskrzeszaniu milita-. 
ryzmu niemieckiego i rozsze­
rzaniu systemu agresji na Za­
chodzie. Ich celem je5t pogłę­
bienie podziału świata., ujarz­
mienie narodów zamieszkują­
cych te obszary i przyspiesze­
nie przygotowań do nowej 
wojny światowej. 

Ostatnia konferencja mo­
skiewska narodów europej­
skich zjednała sobie po­
parcie miłujących pokój 
krajów i narodów całego 

świata. Tymczasem agresywne 
koła USA wraz z.e swymi zwo­
lennikami czynią wszystko, 
co mogą, by podważyć pięć za­
sad pokojowego wspóiistnienia 
(zasad proklamowanych przez 
Chiny Ludowe a aprnbowa­
nych przez Indie i Burmę -
red.) i przeszkodzić ustanowie­
niu światowego systemu zbio­
rowego pokoju i bezpieczen­
stwa. Uważamy, że wszystkie 
miłujące pokój kraje i narody 
świata powinny położyć kres. 
pogarsz.an"iu sytuacji między­
narodowej i wzmóc swoje wY~ 
siłki dla zagwarantowania po­
koju międzynarodowego. W. 
związ:k:u z • tym naród chiński 
oświadcza uroczyście wobec 
całego świata: . 

Taiwan jest terytorium chiń­
skim. Naród chiński zdecydo­
wany jest WYZ"IVOlić Taiwan. 
Jedynie przez wyzwolenie 
Taiwanu od tyranii zdradziec­
kiej kliki Czang Kai-szeka mo­
że naród chiński doprowadzić 
do całkowitego . zjednoczeni!l 
swego ojczystego b~aju oraz do 
dalszego zabezpieczenia pokoJU 
w Azji i na całym świecie. W 
celu złagodzenia napięcia w 
sytuacji na Dalekim Wscho­
dzie,. wyeliminowania groźby 
wojny przeciwko Chinom oraz 
zachowania pokoju w Azji i 
na całym świecie rząd USA 
powinien wycofać wszystkie 
swe siły zbrojne z Taiwanu, 
z wysp Penghu i z Cieśniny 
Taiwańskiej. Absolutnie nic 
nie usprawiedliwia tego, że A­
merykanie przepłynęli ocean, 
by okupować: terytorium chin­
skie Tai wan. Naród chiński jest 
stanowczo przeciwny wojnie, 
ale nie zlęknie się nigdy po­
gróżek wojennych. Gdyby 
ktokolwiek chciał narzucić 
wojnę narodowi chińskiemu -
naród chi!'1ski odeprze bez wa­
hania interwencjonistów i pro­
wokatorów. Naród chiński go­
rąco pragnie pol{oju, ale nie 
będzie nigdy żebi·ai o pokój ko­
sztem swego terytorium i swo­
jej suwerenności. Poświęcenie 
swego terytorium i suwerenno­
ści może prowadzić jedynie do 
dalszej agresji, nie może zaś 
zapewnić prawdziwego poko­
ju. Naród chiński uważa, że 
tylko przeciwstawiając się a­
aresji obronić można pokóJ .. 

Związików Zawodowych dla 
sprawY pokoju, demokracji i 
dla sytuacji mas pracujących. 

Z tym większą radością wi­
tamy Was, ~rodzy goście, w 
naszym kraju. Zyczymy wam 
z całego serca, aby Wasze o­
brady były jak najbardziej o­
wocne i skuteczne, a Wasze 
zamierzenia zostaly uwieńczo­
ne pozytywnymi rezultatami. 

Precyzując stanowisko NRD 

2. Izba Ludowa Niemiec· 
klej Republiki Demokratycz­
nej popiera dekla.rację mos­
kiewską z 2 g"rUdnia 1954 ro­
ku oraz aprobuje podpisanie 
teJ deklaracji przes delegację 
NRD. 

wielkiej sprawie postępu ca- Przewldzia.ne przez układy 

lej ludzkoścL Swiadomo~ te- paryskie wsk.rzeszenie mili­
go pomnaża nasze siły I czyni , taryzmu w Niemczech zacho­
nasz obóz niezwyciężonym. I dnich i utworzenie armii za­

wobec układów paryskich 
mówca powiedział m. in.: 

Projektowany Wehrmacht w 
sile 520 tysięcy ludzi, wyekwi­
powany w nowoczęsne śro­
dki masowej zagłady, pod na­
czelnym kierownictwem im­
~ialistów USA, pod dowódz... 

S. Izba Ludowa poleca rzą­
dowi Niemieckiej RepubllkJ 
Demokratycznej przygotowa­
nie wsiystklch irodków, o 
których wspomina ta deklara­
cja. 

chodnio - niemieckiej nie da-
A. JUGOW , dzą się pogodzić także z roe-

Dnia 8 bm. d-:legacja Buł- 1\ patrywanym . o~nie na !o­
garsltiej Republik! Ludowej, ~ Orgamzac11 Narodów 
która uczestniczyła w mos- l ZJednocz~nych P18?em ~,­
kiewskiej konferencji krajów/ wszechnei redukc]l zbroien. 
europejskich rorganizowała I ~tyfikacja u~ładów p~r~­
konferencję prasową, na któ- ; k_ich s~woduJe wzmozeme 
rej zl:ożył oświadczenie szef I się wyścigu zbrojeń 1 stworzy 
delegacji, zastępca przewodni-I nowe prz~ody na d~od~e 
czącego Rady Ministrów - do osią~ięc1a ~n:i1enia 

Hatoyama premierem Japonii V. SIROKY 

Agencja Reutera donosi, :te przywódca konserwatywnej 
„partii demokratycmer Hatoyama wybrany został w 
czwartek na posiedzeniu Izby niższej parlamentu Japoń­
skiego nowym premierem. 

Po powrocie do Pragi z kon­
ferencji moskiewskiej szef de­
legacji Republiki Czechosło­
wackiej premier V. Siroky 
złoży! oświadczenie, w którym 
powiedział m. in.: 

Anton Jugow. w spraw1~ r~ukcii zbroień. 
Jugow podkreślll, że naród Rząd ZSRR uważa z.a konle-

Jego kandydatura uzyskała 
257 głosów „partii demokraty­
cznej" oraz prawicowych I 
lewicowych socjalistów, pod­
czas gdy kandydat partii libe­
ralnej Ogata otrzymał 191 
głosów. W piątek Hatoyama 
przystępuje do tworzenia no­
wego rządu. Jego rząd będzie 
jednak miał charakt.er tym­
czasowy do cz~su priepro­
wadzenia wyborów powszech­
nych w marcu przyszłego ro­
ku, w myśl porozumienia mię-

dzy „partią demokratycznąw a 
obu partiami socjalistycznymi. 

* * li 
Rada generalna japońskich 

związków zawodowych ogło­
siła oświadczenie stwierdza­
jące, że Joszida musiał ustą­
pi~ wobec oporu mas ludo­
wych przeciwko jego polityce. 
PcnJeważ jednak istnieje nie­
bezpieczeństwo, że władzę 
opanują znów na d!ugo czyn­
niki konserwatywne - parla­
ment powinien być rozwiązany, 

Himryczne znaczenie kon­
ferencji moskiewskiej polega 
na tym, iż jej wYniki są 
wyrazem woli przeszło jednej 
trzeciej ludzkości, woli nal'o­
dów zdecydowanych na od­
parcie wszelkich prób agresji. 
narodów nierozerwalnle zwiq­
zanych wspólną walkq o po­
kój, walką w obronie swej 
wolności J niezawisłoścL 

hułgarski jednomyślnie popie- r =e ponownie oświadczyć, że 
ra deklarację konf-erencjf mo- I takie stanowisko nądu :fraai­
skiewskiej. · I cusJdego, przyczyniające się 

Naród bułgarski rq:rumie, te / do odbudowy militaryzmu 
Jego własne interesy wyma- niemieck.ięgo, pozostaje w o­
gają tego, a'py zapobiec c:zYwistej sprzeczności z ukła­
wskrzeszeniu militaryzmu nie- dem francusko _ radzieckim z 
mleckle&o. Naród bułgarski 1944 rok.u, wnierzającyrri do 
nigdy jeszcze nie mia) tak po- teg~ by nie dopuścić do no­
tężnego oparciB na arenie mlę- wej agresji :niemieckiej, pod­
dzynarodowej, jak obecnie waża u podsdaw 21!1ac-zęme te­
Patrzy on pewnie •w przy- g-0 układu. Tymczasem u­
szłość i gotów jest poświęcić: kład ten ma dla Francji i jej 
wszystkie swe siJy wielkiej bez,pieczeństwa daniosłooć nie 
sprawie pokoju. mniejszą niż dla Związku Ra-

Naród na.sz - stwierdził V. 
Slroky - wraz z całym obo-

~==================================-===============================================:i-========== dziec.kiego. 

Ludzie, którzy zdradzali i zdradzają Francję 
W e francuskim cz.asopiśmi~ „Ca-

hiers du communisme" nr 10, 
1954 r., opublikowany został artykuł 
Pi-erre Hentges.a „Wielka burżuazja 
francuska a problem niemiecki". Ar­
tykuł ten zawiera wiele niezwykle in­
teresujących materiałów, których o­
skarżycielska wymowa jest szczególnie 
aktualna dziś - w chwili, gdy ukła­
dami paryski.md i londyńskimi, zmie­
rzającymi do wskrzeszeni.a militaryz­
mu niemieckiego, wielka burżuazja 
francuska wpisuje nowe rozdziały do 
historii polityki zdrady narodowej. 

Rok 1914. Podczas gdy w okopach, 
które pokryły Europę, giną tysiąc:<! 
żołnierzy francuskich burżuazja 
Francji wywija trójkolorowym sztan­
darem, manifestacyjnie śpiewa „Mar­
syliankę". Jednocześnie jednak trwa 
zmowa między wielkim kapitałem 
francuskim i niemieckim. Tak więc 
wiadomo, że w interesie rodziny de 
Wendel, właścicieli hut francuskich, 
dowództwo francuskie nie bombardo­
wało zagłębia Briey, zajętego na sa­
mym początku działań wojennych, 
przez Niemców i znajdującego się w 
obrębie działania artylerii francu­
skiej. 

Potem był traktat wersalski. „Cała 
historia traktatu wersalskiego wska­
zuje - pisze Hentges - jak strona 
niemiecka wYkorzystywała strłlch 
przed bolszewizmem dla wydarcia od · 
Clemenceau, Lloyd George•a i Wilsona 
lepszych warunków pokojowych". Nie 
zawiedli się militaryści niemieccy w 
swych rachubach, wymieniając krew 
Karola Liebknechta i Róży Luksem­
burg na czynione im ustępstwa. We­
dług świadectwa członka delegacji 
amerykańskiej, pulkown<ika HoUS>e'a, 
marszałek P'och gotów był po podpi­
saniu traktatu pokojowego pójść na 
współpracę z NiemcamL Właśnie wy­
nikiem takiego stanowiska był fakt, 
że imperialiści niemieccy zachowali 
kadrową armię, liczącą 100.000 Judzi, 
Reichswehrę, która stać się miala 
mocną b.azą odbudowy militaryzmu. 

Podczas gdy masy pracujące Nie­
miec dźwigały ciężkie brzemię repa­
racji, przywódcy Comite des Forges , 
związku ciężkiego przemysłu we F:·an­
cji, zasiadają - jak pisze Renaud de 
Jouvencl w książce „20 lat błędów po­
litycznych" - w radach nadzorc.z:ych 

ntemlecklch trustów węgla 1 stall. 
Ws.półpraca trwa, pogłębia aię niemal 
z każdym dniem. O celu i istocie tej 
współpracy pisał redaktor naczelny 
dziennika „Figaro", Lucien Romier, ty­
mi słowy: „W polityce francuskiej na­
leży podjąć głęboki i długotrwały wy­
siłek, by w jak największym stopniu 
odwrócić od Zachodu ciążenie niemiec­
kie". Co to znaczy „odwrócić od Za­
chodu ciążenie niemieckie"? Odpowie­
dział na to ówczesny minister spraw za­
granicznych Niemiec, Streseman, który 
w 1925 roku stwierdzał, że jedno z za­
dań polityki niemiecki-ej dotyczy 
„zmiany granic na wschodzie, powro­
tu Gdat'iska i korytarza polskiego do 
Niemiec oraz zmiany granicy na Gór­
nym Sląsku. W dalszej przyszłości na­
leży przewidzieć aneksję niemieckiej 
Austrii". 

Taki był właśnle duch zawartego w 
miesiąc później układu w Locarno, u­
kładu gwarancyjnego między Ni~mca­
m!, Belgią, Francją, Wielką Brytanią i 
Włochami, ale bez odpowiednl.ka na 
Wschodzie. Jak pisał Stalin „Locarno 
było brzemienne w nową wojnę euro­
pejską". 

Polityka zachęcania sił odwetowych 
Niemiec do wysuwania pretensji tery­
torialnych na wschodzie - pisze au­
tor - znalazła również swój wyraz w 
bezmyślnym niedocenianiu &iły Związ­
ku Radzieckiego. „Mobilizacja · ·lądo­
wych sił rosyjskich jest materialn ie 
niemożliwa - głos-iii antyradzieccy 
maniacy. Opinia angielska ocenia Ar­
mię Czerwoną jako nieistniejącą. Mo­
źecie zapytać się wszystkich inżynie­
rów, którzy przebywali' w Rosji, a od­
powiedzą wam niezmiennie, że Rosja 
jest niezdolna do kształcenia majstra 
Nawet, gdyby udało się Im zrealizować 
plan pięcioletni, jeśli nie mają maj­
strów. „nie będą narodem przemysło­
wym„. 

Ukoronowaniem tej polityk! zdrady 
interesów Francji było Monachium, 
p0 którym Jeden z rzeczników polltyki 
antyradzieckiej, Leon Baliby, zatarł z 
radością ręce l napisał: „Najważn!ej­
szq korzyścią tego ugrupowania jest to 
że Rosja jest z niego usunięt.a . Należy 
wszystko zrobić, aby oddalić Związek 
Radziecki od Europy". 

Potem był czerwiec 1940 roku, któr1 

wykazał, te militaryzm niemiecki 1am 
wybiera kierunek natarcia. I potem 
była już prawdziwa otchłań jawnej 
zdrady wielkiej burżuazji francuskiej, 
kiedy to spotkanie Peta,ina z Hitlerem 
w Mantoire zapoczątkowało okres ko­
laboracji li hitlerowskimi okupantami 
Francji. 

L ekcJe hutorii wykazały, te polity-
ka antyradziecka jest z istoty 

swej polityką antyfrancuską. Wielka 
burżuazja francuska usiłuje jednak na­
dal ignorować wymowę tych historycz­
nych doświadczeń . Naruszanie układów 
jałtańskich i poculamsklch pisze 
autor artykułu - aż P.O podpisanie a­
gresywnych układów w Paryżu i Lon­
dynie - to nowe etapy polityki, na­
wiązującej do dawnych błędów i zdrad, 
zmierzającej znowu do odbudowy agre­
sywnych Niemiec. Andre Francoi& -
Poncet, dawniej powiernik Hitlera, a 
dziś ambasador Francji p rzy Adenaue­
rze, domaga się wprost od Francuzów 
i Niemców „złączenia swych wysiłków 
dla obrony kultury, którą wspólnie o­
dziedziczyli ;re swej tradycji grecko -
lacińsko - chrześcijańskiej". A taki 
R<iymond Aron pisze, że „oba narody 
świadome są, że konflikt francusko -
niemiecki był jedynie drugorzędnym 
konfliktem w cz.asie drugiej wojny 
światowej„." 

Zasadniczo różna jest jednak dziś 
sytuacja międzynarodowa. Obok o­
gromnych zmian w całej Europie I w 
świecie wzrosły siły pokoju w samej 
Francji. ~aród francuski, który zaw­
sze był przeciwny odbudowie military­
zmu niemieckiego, wzmaga swą walkę. 
„Lekcje niedawnej prz<;!szlości prze­
mawiają z taką silą - piste autor ar­
tykutu - że cały szereg polityków, 
bardzo dalekich od komunizmu, wzbra­
nia się uwierzyć. że byłoby rzeczą mo­
żliwą „ograniczyć•· zbrojenia niem iec­
kie. Nie mogą oni lub nie chcą dzielić 
złudzeń utrzymywanych w tym wzglę­
dzie między dwiema wojnami I jakie 
usiłuje się w Innej formie szerzyć dzi­
siaj, a niektórzy z nich zaczynają u­
względniać rzeczywisty stosunek sił na 
świecie i brać pod uwagę organizację 
prawdziwego, zbiorowego bezpieczeń­
stwa w -Europie", 

w. i. 

To stanowisko :raądu fra1I1-
C\l&kiego nie da Eię także po­
godzić ir; innymi porCYZJu­
mieniami międiynarodowymi, 
do których przyłączyła się 
Francja, ja'k np. z układem 
pociz,damskim, zmi enaj ącym 
do ~'Zywrócenla jedności Nie­
miec na zas<ldach pokojo""'-y·ch 
i demc:.l«&tycz.nych oraz wY­
kluc:za•jącym możliwość remi­
litaryza<Jji tej lub innej reęś­
ci Niemiec. 

Rząd radziecki zgadza 5Ję z 
poglądem, te aby zap0W111ić 
sukces konferencji w aktual­
nych sprawach europej:;kich, 
a m. in. również w s,prawje 
Niemiec, naJeży prrzyczynić się 
do stw01·zenia odpowiednich 
warunków 11przyjąjących o­
siągnięciu porozumienia mię· 
dzy rat'lstwami za>1nteresowa­
nymi. Odbyta w Ąlfo;;kwie w 
dniaeh 29 Hstopada - 2 "'rud­
nia konfereneoj a krajów :u ro­
pejsk.icll w sprawie zapewnie· 
nia pokoju i bezpieczeń9~wa w 
Europie świadczy o tym, że 
Związek Radziecki i inne 
pańs~wa, które w tej konfe­
rencji ucze9tniczyły, dążą do 
osiągnięcia porozumienia w 
~nteresie utrwa:cnia pokoju w 
Europ.ie. Z drugiej strony Iaikt, 
że rząd francuski odmówtł u­
dz.ia.llU zaróv.nno w konferen, 
cji ogólnoeuropej&kiej, jaik i 
w konferencji czterech mo­
carstw w spt·aiwie Niemiec, 
bynąjmniej nie świadczy o 
tym, by i e>n r>żywiony był 
lego rodzaju dążeniami. 

Próby przeds.tawienia spra­
wy w ten sposób, jaik gdyby 
ratyfikacja układów parys­
kich nie prneszkadz.aJa uregu­
lcwainiu problemu niemieokie­
go w drodze rokowań m:ędzy 
zafoterewwanymi mocantwa­
mi, nie tylko nic odpowi;ida­
ją rzeczywistej sytuacji, lecz 
mogą jedynie wprowadzić 
w błąd opinię publiczną. Są 
to wybiegi, które czyni się te­
raz we Francji i °"' innych kra­
jach, ażeby uśpić OZU·jność na­
rodów. 

Natomiast w !S'tocie rz~ 
ratyfilmcja układów parys­
kich przewidujących prze­
kształcenie Ni.emiee z.achod-

nich w państwo militarystycz­
ne i wciągnięcie ich do Ulllt'U­
powań mititamych wymieno­
nyc.h przeciWlko innym pań­
s,t\vom euro.pejskim czyni bez· 
przedmiote>wym.i rokowania 
międ:i:y C2ltererna mocarstwa· 
mi w sprawie zjednoczenia 
Niemiec i WY'kluczy moili­
wo.ść osiągnięcia porozumie­
nia w tej s.prawie. Ratyfikacja 
układów p;m-ys~ich potrzebna 
je!t tym, którzy dążą nie do 
zmniejszenia napięcia w sto­
sullkach międzynarodowych, 
lecz przeciwnie - do dalsze­
go wzmożenia tego napięcia. 

. W wytworzonej sytua>C'j'i, 
kiedy powstała be>zpo6rednia 
groźba odrodzenia milita~­
mu w Niemczech z.achodniah, 
osłabienie czujności nru-odów 
wabec niebezpi.,,tzeństwa no­
wej wojny w Europie jest 
&CZegó1nie niede>pusiz.cz.alne. 

W odpowiedzi n.a przepro­
wadzenie rMtllitaryzacji Nie-­
miec zachodnich i na nowa 
wzmożenie agresywności poli­
tyki Francji oraz związanych 
z nią państw bloku atlantyc· 
kiego - Związek Radziecki i 
inne miłujące pokój kraje po­
dejmą wszelkie konieczne kro­
ki w dziedzinie umocnienia 
swych z.brojeń i zapewnienia 
swego bezpiec'wństwa. Zwią­
zek Radziecki i inne miłujące 
pokój kraje zmu& . .:one są za­
stosować niezwłocznie wszel­
kie niezbędne środki by prze­
ciwstawić wzrastają~ym .zbro­
jeniom agresywnych państw, 
zagrażającym zachowaniu po­
koju - nie mniej potężną silę 
oraz swą gotowość do obxony 
własnej i do obrony pokoju. 
AgresyWne plany .Francji 1 
innych państw bloku atlan­
tyckiego prą do coraz. więk­
nego wzmożenia wyścigu 
zbrojeń. Tym samym na pań­
&twa te spada całkowita od­
powiedzialność za następstwa 
ich obecnej polityki nie dają­
cej się pogodzić z interesami 
pokoju i wiodącej do poważ· 
nego wzmożenia niebezpie­
czeństwa nowej wojny w Eu­
ropię. 

Stanowisko ZSRR w 
związku z podpisaniem 
układów paryskich t w 
związku z sytuacją, jaka 
się wytworzyła obecnie w Eu­
ropie, znalazło wyraz we 
wspólnej deklaracji rządów 
ZSRR, Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, Republiki Cze­
chosłowackiej, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, We.­
gierskiej Republik.i Ludowej, 
Rumuńskiej Republiki Ludo. 
wej, BułgarEkiej Republiki Lu­
dowej i Albańskiej Republiki 
Ludowej, która to deklaracja 
uchwalona l:ostala dnia 2 
grudnia na mo!lkiewsklej kon­
ferencji krajów eurnpejskich 
w sprawie zapewnienia pokoju 
i bezpieczeństwa w Euro.pie. 

Rząd Chińskiej Republlkl 
Ludowej, który uczestniczył w 
pracach konferencji moskiew­
skiej, wyrazi), jak wiadomo, 
swą całkowitą zgodę z treścią 
deklaracji konferencji mo­
skiewskiej oraz swe poparcie 
dla niej, 

Tekst wspomnianej wyżej 
deklaracji przesyła rząd ra~ 
dzieoki rządowi francuskiemu 
wraz z niniejszą notą. 

Co sii;: tyczy kwestii austriać­
kiej, to stanowisko Związiku 
Radzieckiego w tej sprawie 
znalazło wyraz w propozy­
cjach zgłoszonych na berliń­
skiej konferenc,ii czterech m,o­
carstw, a później również w 
odpowiednich notach rzadu 
radzieckiego. Ratyfikacja· u­
kładów paryskich nie mogła­
by, rzecz jasna, przyczynić się 
do osiągnięcia tak pożądanego 
porozumienia w sprawie Au­
strii między państwami z.ain­
terese>wanymi a Austrią. 

Analogiczne noty skierował 
rząd radziecki również do rzą­
dów Anglii I USA. 

Do noty rządu radzieckiego 
załączony z<>&ta.ł tekst dekla­
racji uchwalonej na moskiew­
skiej konferencji dnia 2 grud~ 
nia l95ł r, 
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Kolejarze dotrzymali słowa 

Roczny plan przewozów 
DOKP-Łódź wykonała przed t~rminem 
. A więc okres przewozów je­

siennych mamy już poza so­
bą. Plan za ubiegłe trzy mie­
siące (wrzesień, październik, 
listopad) kolejarze DOKP-Łódź 
wykonali w 102,9 proc, Jest 
to niewątpliwe osiągnięcie, 
zważywszy, że tegoroczne za­
dani.a przewozowe były wyż­
aze w porównaniu z rokiem u­
biegłym o 7 proc. 

Co nam um<>żliwilo i<:b 
swycięslcie wykonanie? 

gnięciami mogą się tutaj po­
szczycić maszyniści Jan Mu­
siak i Zdzisław Dukat. 

śoi potrzebnej, troszczyły się o 
ich pełny i terminowy załadu­
nek, sta.le ulepszały współpra­
cę z poszczególnymi stacjami. 
Wyróżnić tu należy GS z po­
wiatów: wieluńskiego, sieradz· 
kiego i łęczyckiego. 

Ta ścisła współpraca GS z 
załogami stacji umożliwiła 
terminową wysyłkę i trans.port 
zboża, ziemniaków. a następ­
nie buraków cukrowych. 

W bieżącym roku z dużą po­
mocą przyszły nam urzędy 
pocztowe. które przedłużając 
godziny swej pracy szybko 
P\)wiadamiały odbiorców o 
nadejściu wagonów. 

GŁOS ROBOTN1CZY 

PRZYPOMNIENIE 
NA, CZASIE 

Cofnijmy się pamięcią o rok 
wstecz. Wszystkie zakłady 
pra-cy zajęte były wówczas in­
tensywnymi przygotowaniami 
do realizacji zadań 1954 roku. 
Inaczej przedstawiała się sy­
tuacja w ZPW im. Barlickiego. 
Kierownictwo zakładu nie za­
troszczyło się o zaopatrzenie 
fabryki w WJStarczające ilości 
surowca, przędzy t materiałów 
pomocniczych. N1e sprawdzo­
no stanu parku maszynowego, 
a co gor-sza nie radzono się ro­
botników, załogi, co i jak na­
leży robić, by systematycznie 
wykonywać plan następnego 
roku, nie zmobilizowano zało­
gi do wzmożonej walki o rea­
lizację zwi!ikszonych zadań. 

jącej, ofiarnym wysiłkom 
większości robotnic i robotni­
ków, którzy systematycznie 
podwyższali wydajność swej 
pracy. Niemało przyczyniła 
się do tego realizacja uchwał 
konferencji partyjno-ekono. 
micznei, a więc: zorganizowa­
nie pionu bezbrakowego, caL 
kowite wyprzędzanie wałków 
z niedoprzędem, powołanię 

specjalnych brygad do prze­
ciągania I zarabiania osnów. 
Część tkaczy nie posiadająca 
pełnych kwalifikacji zawodo­
wych została doszkolona, za~ 
wprowadzenie kontroli przy 
folowaniu przyczyniło się d;} 
zwiększenia oszczędności su. 
rowca. 

Ale obok osiągnięć w pracy 
załogi ZPW im. Barlickiego 
występuje jeszcze szerł!g nie­
domagań, n.a które kierownic_ 
two powinno zwrócić szcze­
gólną uwagę i rychło je usu­

zwięksionych zadań, gdył 
w konsekwencji prowadzi 
to do zaniżenia produkcji, 

. do powstania niedoborów 
w pierwszych miesiącach 
nowego roku, odrobienie 
których nie jest sprawą 
łatwą, a nawet nie zaw­
sze jest m,Jżłiwe. 

Tylko na1eżyte przygo­
towanie parku maszyno­
wego, dokładne zapozna­
nie załogi z planami, szko­
lenie i doszkalanie zawo­
dowe i·obotników i maj­
strów, wreszcie szeroko 
zakrojona praca politycz-
9a, zabezpieczą rytmiczną 
pracę, pełne wykonywanie 
coraz to trudniejszych i 
odpowiedzialniejszych za­
dań produkcyjnych. 

M. K. 

STR. 9 

Wkrótce otwarty zostanie 
Łódzki Klub TPP-R 

W najbliższym c:11asie odda­
na zostanie do użytku społe­
czeństwa łódzkiego nowa pla­
cówka kulturalna - Łódzki 
Klub TPP-R, który mieścić 
się będzie przy ul. Narutowi­
cza 28. 

Remont lokalu dobiega Już 
końca. Duża sala teatralna, 
mogąca pomieścić 200 osób, 
jest jui gotowa. Czy~elnia cza­
sopism, biblioteka, salka od­
czytowa wkrótce wstaną u­
kończone. Lokal klubu jest 
niewielki, ale bardzo ładny. 
widny i estetyczny. 

- Mimo że nazwa klubu 
wskazuje, że jest to klub łódz­
ki - mówi kierownik 'tow. Za­
lewska - zasięg jego oddzi.a­
ływani.a będzie szerszy, obej­
mie i województwo. Celem 
klubu jest zbliżeni e do społe­
czeństwa osiągnięć Kraju Rad, 
życia jego narodów, ich sztu-

ki, kultury, ich doświadczeń 1 
metod pracy. Klub nasz ·bę­
dzie roztaczał opiekę nad za­
kładowymi kol.ami TPP-R 
oraz szkolnymi kołami Przy­
jaciół Związku Radzieckieg~ 
Organizujemy sekcję impre­
wwą, odczytową, plastyczną, 
koło milośników języka ro­
syjskiego. 

Mimo że klub nie rozipoczął 
Jeszcze działalności - wiele 
sekcji pDacuje iuz. Ożywio· 
ną dzialalnnść prowadzi np. 
sekcja poradnictwa, dosta•r· 
czając kołom materi.aly do po­
gadanek i odczytów, wysyl.a· 
jąc zdjęcia i artykuły, poma­
gając w organizowaniu im­
prez w zakładach pracy. Co 
środa odbywają się także kon­
wersacje w języku rosyjskim. 

Otwarcie klubu, które na­
stąpi w n.ajbLiższych dniach, 
wszyscy łodz:ianle powitają na 
pewno z radością. 

Odpowiedzmy na to pytanie 
kolejno, zaczynając od okresu 
przygotowań do kampanii 
przewozowej. W tym roku 
przygotowania rozpoczęliśmy 
wcześnie. Dokonaliśmy mię­
dzy innymi naprawy torów 
na wielu stacjach, uzupełni­
liśmy instalacje elektryczne I 
brakujące punkty świetlne, 
przeprowadziliśmy remonty 
wielu wagonów. Z przezna­
czonych na złom wagonów od­
budowaliśmy 300 sztuk. Zosta­
ły one skierowane do trans­
portu buraków cukrowych. 

Jednak w toku kampanii u­
jawniły się także brakL N.a 
przykład nie dość energicznie 
walczono o sprawne przewozy 
w węźle karsznickim (zanoto­
wano znaczne opóźnienia po­
ciągów). Dopiero w listopa­
dzie na zwołanej naradme w 
sprawie realizacji uchwal 
konferencji partyjno - ekono­
micznej załoga wykryła przy­
czyny tych niedociągnięć 1 
wskazała sposoby ich usunię­
ci.a. Narada ta, a następnie 
poprawa stylu pracy kierow­
nictwa politycznego i admi­
nistracyjnego daje jut owoce. 
Karsznice w listopadzie osią­
gnęły wyniki znacznie lepsze 
od przeciętnych. 

Kolejarze DOKP-l.ódź pra­
cowali spra wnle, nie szczędzili 
wysiłków w walce o ulepsze­
nie transportu kolejowego, 
walczyli ambitnle o przewie­
zienie jak największej ilości 
masy towarowej. Liczne dru­
żyny parowozowe z Karsznic, 
Kutna czy Piotrkowa prowa­
dziły ciężkie po~iągi, dosko­
nale wywiązując ,Ję ze swych 
zadań. W bieżącym roku zna­
cznie usprawniły · swą pracę 
poszczególne st:.r~by, Jak np. 
s!użba mechaniczna, ruchu i 
handlowa. Dzięki zwiększeniu 
statycznego załadunku wa­
gcnów (o 2,8 proc.) uzyskali 
oni dodatkowo około 15 tysię­
c.v wolnych wagonów towaro­
wych, którymi mogliśmy 
przewieźć ponadplanowe ton­
ny masy towarowej. 

W tych warunkach styczeń 
1954 r. za&tał zakłady nie przy­
gotowane do pełnej realizacji 
planów we wszystkich wskaź­
nikach. W poszczególnych od­
działach obniżyła się wyd.aj_ 
ność pracy, notowano liczne 
postoje maszyn, a równoc:i;e­
śnie rosła ilość przepracowa­
nych godzin· nadliczbowych, 
co. znacznie podra'żalo koszty 
własne. 

nąć. Chodzi tu o jakość pro- ---------------------------------------­

W czasie przygotowań na 
wszystkich węzłach i stacjach 
odbyły się zebrania załóg. P<l­
mogły nam one w ujawnieniu 
wielu braków, a następnie w 
szybkim ich usunięciu. 

Dobre przygotowanie się do 
ekcj-i przewozów jesiennych 
miało zapewnić sprawne jej 
przeprowadzenie. Tak się też 
stało. W okresie kampanii ko­
lejarze DOKP-Łódź nie szczę­
dzili starań 1 wysiłków, dbali 
o to, aby n.a czas dotarły su· 
rowce do fabryk, a artykuły 
przemysłowe na wieś. 

Nie możfia pominąć faktu, 
że w czasie obecnej kampanii 
przewozów jesiennych udało 
nam się osi;ignąć dobry współ­
czynnik obrotu wagonami. 
Jest on znacznie niższy od za­
planowanego. Dzięki temu mo­
gliśmy przewieźć masę towa­
rową większą od przewidzia­
pej. 

W okresie kampanii popra­
wiła się także współpraca ko­
lei z użytkownikami wago­
nów, którzy zdawali sobie 
sprawę z &ego, ie od nieb tak 
samo jak i od nas, kolejarzy, 
zależy sprawny przebieg całej 

ZPW Im. Barlickiego, nie- · 
gdyś przodujące zakłady, za­
częły wyraźnie pozostawać w 
tyle za innymi. Kiernwnictwo 
techniczne nie potrafiło sku­
tecznie przełamać istniejących 
trudności, tym bardziej że 
organizacja partyjna poważnie 
zaniedbała pracę polityczno­
uświadamiającą wśród zało­
gi. Niedostatecznej pomocy u­
dzielał także Centralny Za­
rząd. 

dukcji i o nadmierną ilość od­
padków. Otóż odpadki w tkal­
ni daleko przekraczają zapla_ 
nowaną ilość. W okresie dzie­
więciu miesięcy br. z.marrio­
wano 9.750 kg przędzy, z któ­
rej można by~ było wyprodu­
kować 17 tysięcy metrów tka­
nin. Nie wid<lć również zde­
cydowanej poprawy jakości 
tkanin gotowycł). Winę za ten 
stan rzeczy ponosi w dużym 
stopniu przędzalnia. Okazuje 
się, że BO proc. błędów w tka­
ninach powstaje na skutek 
zlej pracy zgrzeblarni (nierów­
ny niedoprzęd). Sprawą tą 

musi zainteresować się kon­
trola t&hniczna. Błędy trzeba 
wyłapywać w toku produkcji 
i od razu interweniować u ro­
botników i majstrów. 

Na speejalne podkreślenie 

zasługuje praca załogi stacji 
Piotrków, która w pażdzierni­
ku uzyskała najlepsze wyni­
ki. I tak na przykład średnJ 

akcJI i dlatego starali się jak Intensywna praca politycz­
najszybclej załadowywać t no-uświadamiająca prowadzo­
wyladowywać wagony. Wyró- na przez organizacje partyjne, 
żnić tu należy przede wszyst- mobilizacja szeroklch rzesz 
kim ZPB im. Stalina, Elektro- kC1lejarzy do n'.)wych wysił­
wnlę Łódzką, ZPB Im. Mar- ków, realizacja wniosków 
cblewsklego I Hutę Im. Bieru• konferencjJ partyjno-ekono­
la w Częstochowie. Ta dobra micznych, przyczfnily się nie 

tylko do zwycię~kiego wyko-

Z miesiąca na mie11iąc zwięk­
szały się niedobory, szczegól· 
nie w tkalni i wykończalnL 
Pod koniec III kwartału wy­
nosiły one w tkalni 171 tysię­

cy metrów tkanin, a w wy­
kończaln I ponad 265 ty· 
sięcy metrów. Zakłady za­
miast obniżyć, przekroczyły 

planowane koszty produkcji o 
przeszło 2 miliony ----Zlotych. 

Załoga I kierownictwo Za­
kładów im. Barlickiego wy­
ciągając wnioski z dotychcza­
sowych, przykrych doświad­
czeń, prowadzą obecnie wzmo­
żoną, i trzeba przyznać, sku­
teczną walkę o pełne wyko­
nanie zadań bieżącego roku, 
o odrobienie zaległości z po­
przednich miesięcy oraz in­

tensywnie przygotowują się 
do tego, aby jeszcze w 
grudniu uzyskać wydajność 
przewidzianą na styczeń 1955 
roku i w ten sposób zagwa­
rantować sobie rytmiczną 
pracę od plerwsżych dni przy­

W wyniku realizac3i programu Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego w Łodzi 
w dniu 4 bm. - w przededniu wyborów oddany został do użytku Powiatowy Dom Kui­

tury w Łowiczu. 
postój wagonów skrócono tu 0 WBpólpraca z klientami powin· nania kampanii przewozów 

jesiennych, ale również do 
przedterminowego wykonania 
rocznego planu. Roczne zada­
nia przewozów m&sy towaro­
wej wykonaliśmy wczoraj w 
100,3 proc. Do tego sukcesu 
przyczynila się również zwy­
cięska realizacja zobowiązań 

podjętych na cześć „Dnia Ko-

W części artystycznej uroczystości otwarci a nowego ośrodka kulturalnego, wystąpił 64· 
r osobowy Łowicki Zespól Pieśni i Tańca. 

2,4 proc„ zwiększono dobowy na trwać nadal. 

Dopiero zorganizowana w przebieg parowozów o 3,8 
proc„ a zużycie węgla zmniej­
szono o 3,7 proc. spalając jed­

nocześnie 18 proc- mulu wę­
glowego. Dobre wyniki uzy­
skały także stacje: Częstocho­
wa, Łódź - Olechów 1 Skal­
mierzyce. 

Jeszcze do niedawna mieli­
śmy wiele kłopotów z za!a· 
dunkiem i wyładunkiem wa­
gonów w niedziele. W czasie 
kampanJi ilość załadunków 

drugiej połowie bieżącego ro. 
ku konferencja partyjno-eko­
nomiczna ujawniła główne 
przyczyny niepowodzeń w rea­
lizacji planów. Robotnicy na 
licznych przykładach wykaza· 
li blędy, popełnione przez kie­
rownictwo, wskazując jedno. 
cześnie na 9posoby usunięcia 
istniejących trudności. 

Rozmawiamv z rodzicami 

dokonywanych w nied2Jiele 
systematycznie rosła (we Nie ma 

• 
W walce o sprawny przebieg 

przewozów jesiennych wyróż­

niło się wielu kolejarzy, któ­
rzy zwycięsko zrealizowali 
swe zobowiązania, podjęte na 
cześć XXXVU rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji. a następnie 

wyborów do rad narodowych 
Wielu maszynistów zwiększyło 
przebieg dobowy parowozów 
oraz ilość spalanego mulu za­
miast węgla. Poważnymi osią-

wrześniu - 40,1 proc„ w paź­
dziern iku - 42 proc„ a w li­
stopadzie 64 proc.). Stanowi to 
niemałą zasługę klientów. lejarza", 

szłego roku. 

• • * w 
kłopotu z dziećmi 

ferii zimowych czasie 
W okresie przygotowań do 

przewozów jesiennych prze­
prowadz iliśmy wiele narad z 
PZGS i GS, w czasie których 
omawialiśmy nasze wspólne 
iadania w kampanii. Narady 
te w poważnej mierze przy­
czyniły się do usprawnienia 
pracy GS. Można z prawdzi­
wym zadowoleniem powie­
dzieć, że w bieżącym roku 
zdały one egzamin na „piątkę". 
Zamawiały one wagony w ilo-

Sukces,· jaki odnle§ll koleja­
rze DOKP L6t:U powinien 
zrnobilizować nas wszystkich 
de jeszcze lepsz~J pracy, do 
dalszego usprawnienia dzia­
łalności transponu kolejowe­
go. Musimy również wzmóc 
przygotowania d.J zwycięskiej 
realizacji zwiększonych uidań 
1.955 r, 

KLEMENS KUREK 
dy•ektoo OOKP-t6dł 

Konferencja partyjno-eko-
nomiczna była wainym wy. 
darzeniem w źyciu załogi i 
przyczyniła się do przełomu w 
pracy zakładu. 

Juź we wrześniu br. tkalnla 
I wykończalnia wykonały swe 
zadania z nadwyżką. Podobnie 
było w następnych miesią­
cach. Czemu to należy za­
wdzięczać? Przede wszystkim 
wzmożonej pracy uświadamia-

Przykład ZPW im. Bar­
lickiego, to przypomn.ienie 
bardzo na czasie. Powi­
nien on przestrzec i po­
uczy~ kierownictwa in­
nych zakładów, szczegól­
nie w przemyśle wełnia­
nym i dziewiarskim, że 
nie wolno do ostatnich dni 
roku wyczekiwać z przy­
gotowaniami do realizacji 

Z radością myślą dzieci o 
zbliżających się feriach zimo­
wych. Kilkanaśde dni wol­
nych od nauki, od codzien­
nych obowiązków, możność 
zabawy, uprawiania sportów 
do woli - to niezwykle ,przy­
jemna perspektywa. 

Rodzice również zadowole­
. ni są, że dziecl 1l'h wypoczną. 
nabiorą slł do dril•7ej pracy. 
Ale jednocześnie z pewnym 

niepokojem myślą o tym, że 
dzieci Ich pozbawione podcz'Ols 
ferii zimowych opieki szkolnej 
„rozpuszczą się", że pozosta­
wione samopas ..,rzez większą 
część dma (zwła.;zcza w tych 
r0dzinacb, gdzie pboje rodzi­
ce pracują) będą miały okazję 
d'> różnych wybtyków, cza­
;em nawet graniczących z 
chuligaństwem. 

wy o niechęć uczniów do od• 
wiedzania swej szkoły w cza­
sii:. wakacji. Niezależnie od 
zabaw na powietrzu, dziec! 
muszą w świetlicy szkolnej 
zr.aleźć dużo ciekawych i róż­
norodnych zajęć. 

,,Straszny dwór'' 
czasie a.rtl so­
Li.sta musl stać 
w miejscu bez 
drgnienia, Re­
tyser, który u­
siłuje zdynami­
zować przed­
stawienie, ma 
nie tylko prawo 
takiej koncep­
cji. ale również 
i rację :ta sobą. 
Faktem jest, że 
sceny zbiorowe 
pełne są życią. 

że szczególnie 
w chórze widał 
trud włożony w 
ożywienie gry 
każdego z wy­
\!:onawców 

Są to kłopoty r>ie tylko ro­
dziców. Niejeden nauczyciel 
wie, jak t rudno było po Ee-

·1 riach utrzymać w klasie dys­
c.y plinę, iak trurlno było ucz­
niów, którymi podczas wa ka­
c.i • nikt su~ nie i nteresował, 
znów wdrożyć Jo unormowa­
nf'gn Ż)'Cla szkol'lego. 

Formy ptacy szkoły podczas 
ferii zimowych mogą być bo· 
gate i różnorodne. Główny 
obowiązek atrakcyjnego zor­
ganizowania życiR świetlico­
wego szkoły w czasie ferii 
spoczywa na nauczycielach, 
ale duże pole rlo działania 
mają też harcerstwo i ZMP, 
Zorganizować atrakcyjne poga­
danki, pożyteczne, a przy tym 
nienudne zajęcia, wciągnąć 
młodzież do pr;,ygotowań do 
li Zjazdu ZMP, do podejmo• 
wania zobowiązaf1, organizo­
wać ciekawe imprezy zwią­
zane ze Zjazdem - oto nie­
które zadania aktywu mło­
dzieżowegCI w czasie ferii. 

i 
Oyry1ent1 Wlndysław Raczkowskl, retyser: 

artystyic:zny: Mieczysław Drobner, dekoratorzy: 
3er1;y Merunowtcz. 

Ewa Soboltowa t 

klerowoll< 

'"""' Ra• 
chwal•kl-

-[rzeba przyznać, ±e zrobiono traf-
ny wybór, ro2lpoczynając dzia­

łalność nowopowstalej Opery Łódz­
kiej od wystawieni.a „Strasznego 
dworu". Twórczość Moniuszki jest 
szczególnie bliska najszerszym rze­
szom słuchaczy_ „Strasmy dwór", 
który powstał po upadku Powstania 
Styczniowego ku pokrzepieniu serc 
rodaków. należy do najlepszych o­
per Moniuszki, łącząc wyjątkowe 

piękno i szlachetną melodyjność z 
atrakcyjnym, pogodnym librettem i 
dużymi możliwościami malowniczej, 
rod7.ajowel inscenizaciL 
Rzucającą się w oczy cechą spek­

taklu Opery Ł(idzkie.i jest młodzień­
czość iel obsady. Doczekaliśmy się 
wreszcie sceny operowej dla dzie­
siątków utalentowanych śpiewaków 
kształcących się w łódzkich szko­
ła ch muzycznych, możemy zahamo­
wać teraz „emigrację" naszych ab­
solwen.tów wokalistyki i wykony­
stać ich z pożytkiem dla społeczeń­
stwa naszego miasta . Cały chór l 
niemal cała obsada solistów, to hi­
dzie młodzi wiekiem i artystycz­
nym doświadczen iem. to świeży, nie­
zmanierowany materiał wokalny, 
pocJ.itny nę uksztattowanle prze~ ar­
tystyczne kierownictwo opery. Dla­
teizo też zacznijmv od przeglądu 
kadr wykonawczych. 

Zaryzykujemy chyba twierdzenie, 
że żadna opera polska nie posiada 
tak młodego chóru. W chórze Opery 
Łódzkiej śpiewają u~zniQwie i ab­
solwenci kląs wokalnych. dysponu­
jący dobrymi, szkolonymi głosami, 
znający solfeż i pismo nutowe, po­
siadający ogólne wykształcenie mu­
zyczne. Stąd też chór brzmi dźwięcz­
nie„ barwn ie i czvsto, precyzyjnie 
współdziała w przebiegu widowiska 
! dlatego należy do najmocniejszych 
stron spektaklu. Jeżeli dodamy do 
tego. że poszczególni członkowie 
chóru. to adepci śpiewu o dużych 
nierai, rpo_i;liwQści.';\ch, że zdobvw~-
3ą oni doświadczenie sceniczne, to 
bedziemv mogl i stwierdzić. że chńr 
stanowi 1.arazem obiecującą rezer­
wę solistów, a nawet wykonawców 
głównych ról na przyszłość. 

Soliści „Strasznego dworu" są w 
większości równie mlodzi. Zdzisław 

Klimek, wykonawca czołowej roll 
Miecznika, ojca Hanny I Jadwigi, 
dysponuje znanym już publiczności 
z wielu koncertów, plęknym, silnym 
i dźwięcznym l;>arytonem, wykazu­
jąc wiele muzykalności i intuicji 
interpretatorskiej_ Zd21lslaw Klimek 
łą czy w<ilory głosowe z czystością 
intonacji, dokładnym zaokrągle.niem 
I wykończeniem poszczególnych 
fraz. Jest ponadto dobry aktorsko -
widzimy w nim rzeczywiście czci­
godnego, szanowanego, mądrego I 
dostojnego gospodarz.a dworu w Ka­
linowie.· 
Głównymi" postaciami kobiecymi 

są córki Miecznika, Hanna i Jadwiga. 
Hanna w wykonaniu Zofil Śliwiń­
skiej od zna cza się dużą ruchliwoś­
cią, oddając żywość I subtelną za­
lotnosć te.i postacL Nieco inaczej uj­
muje tę samą postać Weronika 
Kuźmińska , · bardziej spokojna, ro­
mantyczna w tej roli. Trudno da· 
wać pierwszeństwo którejkoiwielt z 
tych interpretacji; dobrze. te są one 
różne. indywidualne, zabarwione 
własnym rozumieniem ro!L Obie wy~ 
konawczynie mają ładne, silne glo­
sy. 

Charakter partii 1 rodzaj głosu 
(mezzosopran). wreszcie, słynna 
„dumka" z Il aktu wa.runkują nieco 
inne potraktowanie postaci Jadwigl. 
Krystyna Jackowska jako Jadwiga 
ujmuje poszczególne epizody sce­
niczne w sposób szczery i dziewczę­
cy. Nie mając zastrzeżeń do strony 
głosowej, można by doradzić solist­
ce ?racę nad njeco wyraźniejszą 
d.vkc.ią podczas śpiewu. Tq sama ro­
la w ujęciu Jadw igi Stockiej od­
znacza się przy zaletach wokalnych 
nieco zbyt s·tatyc;mym, powściągli­
wym ujęciem scen icznym. 

Wiele męskości i młodzieńczego 
wdzięku zamknął Moniuszko w bo­
gatych rolach obu braci, młodych 
buńczucznych rycerzy. Parha teno-. 
rowa Sterana, to partia trudna i 
efektowna. Edward Kamińs.ld do­
brze sobie poradzi! z postacią dziel­
nego, ~hoć niewytrzymałego na 
wdzięki niewieście rycerza. Partia 
barytonowa Zblgniewa w ujęciu Ire­
neusza P intery zaśpie·.11aru1 została 
z dobrą dykcją. z ciepłym zabarwię-

niem fragmentów lirycznych. Kazi­
mierz Cybulski również dobrze uj­
muje tę samą rolę. Postać Damazego 
jest najbardziej dowcipna i humory­
styczna z negatywnych ról libretta. 
Umiejętność wydobvcia elementów 
humoru wykazał wykonawca tej 
roli, Edwa.rd Dulski. powinien je­
dna.k zwrócić uwagę na zbyt ostre 
brzmienie swego głosu. 

Omawiając dalsze postacie soli­
stów. zwróćmy uwagę na rolę sta­
rego, zahartowanego w bojach. choć 
zabobonnego wiai·usa Macieja (słu­
gi obu rycerzy), odegranep,o ze swo­
bodą l szczerością przez Wiktora 
Chodziuka. Dobrze wywiązał się 
również Igor Mikulin z roli kluczni­
ka Skołuby, maclejowego antagoni­
sty. Trudno pominąć także trafne 
ujęcie roli }ntrygantki Cześnikowej 
przez Wandę Szczaw i.ti.ską i Barba­
rę Jakliczową. 

* * • 
Pochwały dla poszczególrfych wy­

konawców nie znaczą bynajmniej. 
że przedstawienie rozbite jest na 
szereg ról czołowych I zatraciło 
spoistość całokształtu. Wydaje się, 
że wysiłek dyrygenta I reżysera 
skierowany był na jak najpopraw­
niejsze ujęcie całości spektaklu, za­
równo pod względem muzycznym, 
jak i scenicznym. Pewność i swobo­
da śpiewu. chóru czy solistów, ude­
rzaJące słuchacza opanow<i.nie par­
t ii przez wykonawców. świad-czą o 
tym, że spektakl poprzedz~y został 
gruntownym i rzetelnym przygoto­
waniem muzyc7JJlym. Swoboda śpie­
waków wynika z tego, że kierownic­
two muzyczne położyło nacisk na 
wyuczenie ról do najdrobniejszej 
nutki, a dyrygent nauczył wyko­
nawców brzmienia występów, przy­
grywek orkiestrowych, czy też prze­
biegu innych Jednocześnie występu­
jących part!J wokalnych. W rzeczy­
wiście imponującej ruchliwości sce­
niczne.i całego spektaklu. w rozbiciu 
tradycyjne.i statyczności poszczegól­
nych arii, duetów, czy tercetów 
tkwi dużo twórczego trudu reżyser­
skiego. Nie jest ni-czym poparte roz­
powszechnione mniemanie, że ~ 

Dekoracje, 
choć skromne. 
ujmują nas swą 
prostotą, osz­
czędną celowo­
ścią I stanowią 
dobrą oprawę 
poszczególnych 
scen. 

• • • 
Dążenie do O · 

biektywnego 
spojrzenia n;; 
spektakl nie 
jest równozna­
czne z odgra­
dzaniem się od 

problemów 
pierwszego wy­
stawfenia no­
wopowstaleJ o­
pery, bo takie 
odgradzanie się 
byłoby krzyw­
dzące ! niesłu­
szne. Nie wszy­
scy soliści są 

Edward Kamiński (Stefan) i 
Ireneusz Pintera (Zbigniew). 

JUZ dojrzałymi śpiewakami, nie 
wszystkie sceny są w równym 
stopniu udane. Ale oceniając o­
biektywnie, trzeba dostrzegać wie­
lomiesięczny trud dyrygenta, kie­
rownika chóru, czy korepetytorów 
zawarty w tym, źe wszyscy śpiewa. 
Ją swe partie śmi.alo i pewnie. 

Sukces Opery Łódzkiej polega na 
tym, że zdołano doprowadzić do co 
najmniej zadowalającej popraw· 
noścl całego zespołu . Można mówić 
o sukcesie, ponieważ w stosunku do 
niedoświadczenia śpiewaków I inau­
guracyjnych trudności przedstawie­
nie przekroczyło n_a~z_e . o~zel;iwi)l}.!_e 
Jeżeli pierwszy spektąkl młodej ope­
ry jest zadowalający . to mamy peł­
ne prawo wierzyć I oczekiwać, że 
w toku daJszej pracy Opera Łódzka 
może i powinna pójść wysoko. Mu-

simy wziąć pod uwagę ogromne 
trud11ości lokalowe, brak pomiesz­
czeń do przeprowadzania prób, czy 
choćby pewne trudności materialne. 
bo przy uwzględnieniu tych faktów 
tym śmiele.i możemy uznać „Strasz­
ny dwór" za usprawiedliwiony suk­
ces. 
Publiczność odniosła się do przed­

stawień opery z pełnym zrozumie­
n iem i wzruszającą życzliwością. 
Nowa łódzka placówka zyskała so­
bie zewsząd poparcie. Filharmonia 
Łódzka ułatwiła utworzenie opery, 
formując orkiestrę operową spośród 
swych muzyków. Udział orkiestry 
filharmonicznej w pracach opery 
- to przykład twórczej współpracy 
miedzy placówkami kulturalnymi 
w Łodzi. 

KRZYSZTOF ANTONI MAZUR 

Toteż ws pól na jest troska 
r1 dziców 1 szkoły o to, by pod­
c7as ferii zimowvcb dzieci me 
W)mknęły się spod opieki 
swych wychowawców, by nie 
było żarlne .J przerwy w proce­
sie ich wvcłł(lwyw~nia. Wspól­
nR jest troska o to, by dzie· 
ciom w ciągu wakacji zimo­
wych zapewnić 'Tląrlrze zorga­
nizowany wypoczvnck, by za­
pPwnić im stałą dobrą opie­
k~ bez krępow fl nia ich inicja­
tywy i '>W r> brxly. Chorlzi więc 

o to. by szkoła Pa okre• ferii 
zimowych nie zamykała 
swych bram na c >tery spusty, 
by nie dopuściła do zerwania 
więzi uczniów z wychowRwca­
mi nawet na okres dwóch ty­
godni. Nie woln<J bowiem do­
puścić do tego, by dziecko na­
niżone rla nudę „n1ka!Ó roz­
r) wki w nie-lrlpowlednim. 
p1 zypadkuwym 11 ocienią 
Wydział Oświaty Prezydium 

RN m. Lodzi •(.n ·acował już 
plan zaj-;ć poza'71rnlnych na 
okres ferii. Jest nn bardzo bo­
gaty i zapewnia ciziatwie na­
szego miasta $P.:dzenie wielu 
przyjemnych chwil w świet­
licach szkolnych i na wspól­
nych wycieczkach. Przygoto­
wano Już znacznq ilość nart I 
l~żew dla mlodv1 b sportow­
ców, którzy brać będą udział 
w podmiejskich wycieci..kacb. 

W czasie trwan·a ferii zimo­
wych od 23 grud:1ia do 6 sty­
cznia o_twarte b-~::lą wszystkie 
szkolne świetlice w t.orlzi. Od-
bywać się tu będ.\ wspólne za­
bawy, odczyty, a także wystę­
pować będą zespoły teatrów 
lalek. 

O tym, czy zimowe wakacje 
naszych dzieci będą udane, 
czy mądrze będzie zorganizo­
wany ich wypoc'.ynek i zaba· 
wa, o tl(m decyduje w dużej 
mierze udział rodziców w 
przygotowaniach, >eh zaintere­
sowanie '>ię form:~ i treścią za­
jęć wakacyjnycfi.. Komi tety 
rodzicielskie wraz z nauczy­
cielstwem . muszą zawczasu 
pomyśleć o przygotowaniu 
świetlicy, sprzętu, dopilno­
wać, aby w szl;:ole było w 
czasie fern ci!!plo i przytulnie. 
Pomoc niektórych rodziców w 
01ganizowaniu LaJęć, ich u­
dział w wycieczKacb młodzie­
ż), ich zaintere;;nwanie pracą 

P<'SZczególnych t<0łek S7kol­
nych niewątpliwie wpłyną na 
pudniesienie poziomu i atrak· 
cyjności zajęć. 

Chodzi o to, tiy wspólnym 
wysiłkiem szko!y 1 rodziców 
zapewnić naszy'Tl dzieciom 
radosny wypoc7ynek i zaba­
wę, by Ich ener,~ii i potrzebie 
„wyszumienia "lę" nadać 
właściwy, zgodny z naszymi 
zasadami wy~howawczymi 
kierunek. 

M. M. 

Bibliogralia 
dorobku piśmiennictwa 
pracowników UŁ - Dobrze - powie niejed­

na matka lub ojciP.c - ale czy 
m!odzież będzie chciała przy­
chodzić do szkoty, czy nie bę- Personel Biblioteki Uniwer­
dzie się bala, :le czekają ją sytetu Łódzkiego opracował 
tam jakieś nudne pogadanki, wydawnictwo bibliggraficzne 
łub inne nieciekawe zajęcia? „Uniwersytet Łódzki w pierw-

To, czy młod~.ież będzie szym dziesięcioleciu (1945 -
chętnie w czAsie ferii przy- 1954)", które znajduje się obe­
chodziła do szkoły, czy też bę- cn!e w druku. Bibliografia 
dzie od nie.i str.mić , zależeć zawierać będzie w pierwszej 
bl)dzie od tego, jak szko1a części prsce z zakresu wszel­
przygotow3ła zaj•;cia dla dzie- kich dyscyplin naukowych . 
ci w okresie ferii. W takiej Autorami prac są osoby, zwią­
szkole, która zawczasu pomy- zane z Uniwersytetem Łódz­
śłi o zabawach ruchowych na kim w czasie dziesięc!oletnie­
pr•wictrzu, organi7ować będzie go istnienia te.i uczelni. Na 
wycieczki I spacery, wystara drugą część bibliografii złożą 
się o sprzęt sportowy I będzie się artykuły o Uniwersytecie 
w miarę możności urządzać Łódzkim. zamieszczone w 
ćwiczenia t imprezy sportowe dziennikach l czasopismach w 
- w takiej szkole nie ma oba- I ciągu lat 10. 



STR. 4 

Po walce na niezbyt wvsok1m ooziomie 

Gwardia zwycięża 
Rudq· Hvezdę 14:6 

Międzynarodowe spotkanie 
bokserskie Gwardia Ruda 
Hvezda zakończyło się z;wy­
eięstwem Gwardii 14:6. 

· Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Gwardii): 

Hajduga pokonał jednogło­
śn ie Cermana, 

Kowalski przegrał jedno-
1loonie z Majdlochem, 

Rozpierski pokonał jedno­
atośnie Cveka, 

liga hoke;owa 

Unia (Kryni.ca) 
gra w Zgierzu 

Niezbyt szczęśliwie wystar­
towali hokeiści zgierskiego 
Włókniarza i w pierwszym 
meczu ponieśli wysoką po­
rażj{ę. Tej niedzieli czeka ich 
pojedynek z Unią (Krynica), 
który, o dile dopisze mróz -
będzie ryzegrany w Zgierzu. 

Unia - od wielu, wielu lat 
niewyczerpane źródło mło­
dych talentów, co roku do­
znaje poważnego osłabienia. 
Dość powiedzieć, że niemą! 
polo:Wa zespołu mistrza Pol­
ski składa się -z wychowan­
ków lfrynickich. Koczab, ·Je­
żak, Janiczka, Nowak, Kur.ek 
- to wychowanlrnwie Unii, 
któnzy przed dwoma dopiero 
laty•. opuścili swe domowe pie­
lesze i zainstal•Jwali się w 
stolicy. Porzucili swe macie­
rzyste barwy Burda i Lewa­
cki. Na placu boju został tyl­
ko Csorich, nasz najlepszy po 
wojnie hokeista i niestrudzo­
ny· wychowawca młodzieży. 

że swą młodą drużyną Ste­
f;m Csorich przyjedzie praw­
doi>odobnie do Zgierza i bę­
dzie to okazja do ujrzenia ho­
keisty - europejskiego formatu . 
Pod okiem Csoricha rozwija 
się nowy wielki talent kry­
nicki Goszt.vła. Już ta 
dwójka wystarc~;. aby obu.­
dzić ~ywe zainteresowarne 
niedzielnym meczem, 

Napieralsld przegrał jedno­
głośnie z Zacharą, 

Kudlacik przegrał stosun­
kiem głosów 2:1 z IV'anusem, 

Chodorowski pokonał jedno­
głośnie~ Straka, 
. Debisz pokonał jednogłośnie 

Krocaka, 
Piórkow ski wygrał jedno­

gtośn ie z Rihą, 
Kraus wygraJ w I rundzie 

przez tko. z Reichlem, 
Drewicz wygrał w II run­

dzie przez tko. z Kalendą. 
W ringu sędziowali: E. Ku­

biak i Batista (Czechoslowa- · 
cja). Na punkty Bat!.!!lta, Si- ' 
·korski, Kubiak i Twardowski. 

Po ostatnich sukcesach na­
szych · bakserów w Paryżu, 

Antwerpii i Stahnogrodz;e 
trudno byłoby nam się pogo­
dzić z jaikąk·olwi.ek kh poraż­
ką. A obawa taka Lstn iała. Bo 
co tu ukrywać. Skład Gwardii 
na pierwszy me<:z z wicemi­
strzem drużynowym Czecho­
stowacjli Rudą Hvezdą mógł 
W:Żbudzić niepokój u najwięk­
szych nawet optymoi.stów. 

Bo któż miał boksować w 
Gwardii? Hajduga, Kowalski, 
NaipieraJiskoi - chłopcy nie­
wątpliwie u7idolnieni, a·le po­
zbawieni jęszcie obycia mi ę­
dzY.na,rodow.ego, · A czyż mógł 
zriów ktoś .tak śmiał:o liczyć 
na• iwycięstwo DeJ:>isza,, który 
niedawno jeszcze miał kontu­
zjowaną ręlkę, czy nawet na 
:Zwycięstw.a. . Rozp!erskiego 
Piórkowskiego, dopiero co 
przybyłych do Łodzi po me­
czu z Finami? Ale ja.koś się 
udało. Czechosłowacy zeszli z 
łódzkiego ringu pokonani. Na­
si mili goście okazali się słab­
szym.i niż p,nzY'JluszczaHśmy. 
Nie za.imponowali nam wczo­
raj nawet Majdloch, Zach>a<r·a 
i Iva.nus, opromieniony sławą 
zwycięzcy turnieju w SofiL 

].\o1:aj-dloch i Zachara stano­
wią• już cień tych zawodni­
ków, · których pamiętamy 
SJ?rz·ed kilku Iait. Ivan.us · tech­
nicznie nie był lepszym od 

Kudłacika . Najlepszą notę o­
bok Ivanusa wystaw ilibyśmy 
bod.aj Cermanowi, który sto­
czył dość interesując;\ walkę z 
Hajdugą. 

W drużynie gospoda rzy nie­
złą jeszcze walkę stoczyli o­
bok Hajdugi Rozpierski i 
Kr<ms. Zawiedli natomiast 
kompletnie Debisz i .Piórkow­
ski. 

Pojedynki Hajdugi z Cer­
ro.a.nem, KowalSlkiego z M:aj­
dlochem, Rozpiersk iego z Cve­
kiem i Napieralsk iego z Za­
charą n ie były porywające. 
Pierwszą dmę emocji dostar­
czyla dopiero widowni walka 
Kudłacika · z lv.a.nu&em. Po­
czą:tek jej był dla Gw.a·rdzisty 
tragiczny. Już w pierwszej 
minucie zainkasował on krót­
ki sierp, który go wyromie o­
swłomił. Polak byt liczony na 
stojąco do 8. Ale jakoś prze­
trwał do końca rundy. W 
drugiej rundzie Kudłacik ba<r­
dzo dobrze stopowat już :Itaki 
Czechosłowaka , ale znów s:flau­
low.any :r.ootał :przez niego gło­
wą i po raz drugi dał się wy­
liczać. W tl'Zeciej rundzie by­
liśmy już świ.adk.ami obopól­
nej bijatyki, niewiele mają­
cej w~lnego z boksem. 

MoTdercrzą wprost walkę 
&toczył Chodorowski ze Stro­
ką, którego wprost zmasaikro­
wal w trzeciej rundzie. 

O walce Debisza z Krocia.­
kiem nie warto wiele pisać. 
Przypominała ona jakieś za­
pasy, a nie baks. Piórkowski 
jak zwykle praetańczył pier­
w:szą rundę z Rihą. Dopiero w 
drugiej rundzie nieco się roz­
kręci! i zaczął boksować. W 
trzeciej rundzie R iha był na­
wet na deskach, ałe nie dał 
się w końcu znokautować, do 
czego dążył koniecznie łodzia.­
nLn. 

Najmądrzej z na•szyeh 
chłopców wałkę swą przepro­
wadził Kr.a us. Czechosło­
wak dwa razy poszedł w 
pierwszej rundzie na deski i 

---------------------------~ wreszcie został odesłany do 

Przy siatce i pod' koszem„. 
Pojedynek dwu Kolejarzy 

będzie najciekawszym wyctn­
rżeniem niedzieli w rozgry w­
kach ni.istrzows•dch ligi k ;i­
szykówki -męskiej. Nie poko-­
nany dotąd ·zespól poznańskie­
go .Kolejarza podtljmuje swe­
p stołecznego imiennika i 
trudnó uwierzyć, nby mógł en 
s.tracić pierwszy r.unkt. Wlók­
n,iarze jadą do Spójni -
Gdańsk, drużyny, k tóra w 
roku ubiegłym przez długi 
czas kandydowała do pierw­
szego ·. miejsca, w tym roku 
jednak znacznie cbniżyla loty. 
~ZY. Spójnia jest aż tak słaba, 
ł?Y ·na własnym terenie nie, 
pcikonać Włókniarza, znajdu­
jącego się, jak to widzieli śmy. 
w kiepskiej formie. Nie daje­
my łodzianom zbyt wielu 
szans, ale nie można absolut­
u.ie wykluczać możliwości ich 
wygranej. 

·Poza: tym odb~rlą się w li­
dze · jeszcze trzy mecze: Spój­
nia Kraków - Gwardia Kra­
ków, ' AZS Warszawa - AZS 
'j::Qruń . i Stal Poznań 
CWKS. 

• • „ 
Po dwutygodniowej przer­

wie wznawiają rozgrywki 
drużyny ligi żeńskiej. Lo­
dzianki grają w MDK z czoło­
wą · drużyną ekstraklasy 
CWKS Kraków - jak nam się 
wydaje - nie bez nadziei na 
powodzenie. 

• • „ 
W II lidze Ogniwo lhdź ma 

wolną niedzielę, natomiMt 
Spójnia gra we własnej i;a!i 
z Budowlanymi Toruń, któ­
rzy rok temu opuścill szertlgi 
ekstraklasy. 

• • • 
18 grudnia rozpoczną się 

rozgrywki ligi siatkówki żeń­
skiej. W tym roku będa, one o 
wiele ciekawsze, niż w 1.1bie­
glym. Czołówce przybył no­
wy rywal - CWKS Warsza­
wa. Zespól ten pozyskał os ta t­
nie ctwie doskonale zawodni­
czki - Buczmę z Kolejarza 
-- Gdańsk oraz Krogulec z 
AZS - Warszawa. Ta dwójka 
wraz z dwiema innymi repre­
zentantkami PolsKi - Jośko i 
Kocan, tworzy bardzo silną 
drnżynę, zdolną do sięgnięcia 
po tytuł mistrza Polski. 

CWKS rozpocznie swe wy­
stępy od turnieju w Lodzi, w 
którym poza tym wezmą 

udział Gwardia - Kraków, 
Spójnia - Wars1,awa i Unia 
- Lódź. Jeżeli łodzianki, któ­
re w tak imponującym stylu 
uzyskały awans do ligi, wy­
stąpią z Mirką ZRkrzewską -
Kotulą - będą miały szerokie 
możliwości odegrania w tym 
turnieju i w catyeh mistrzo­
stwach poważnej roli. 18 grud­
nia rozegrają one mecz z 
CWKS, a 19 bm. ze Spójnią 
- Warszawa. 

rogu przez sędziego. 

Ostatnia w.al.kia ziakończyła 
się wiprost masaikrą Kalendy, 
który wyraźnie ustępował 
Drewicrowi, przegrywając · z 
nim również p1-zez technicmy 
noka.ut w Il rundzie. 

Kurs dla instruktorów 
piłki nożnej 

·organizuje WKKF 
Sekcja pll1carsko WKKF w t'Xitl "' 

pierwszych dniach stvc1nlo 1955 r. or­
ganizuje kurs ukoler.iowy dlo lnstruk· 

torów piłlci nożnej. Kandydaci mogq 

je11c:ze się zgłaszać do 15 grudnia br. 

w WKKF w lodzi, ul, Curie~S!.:.łodow· 

•k;ej 28, leL 187·92, 

Narada roborza 

trenerów i instruktorów 
piłkarskich 

woj. łódzkiego 
W najbl l żuq sobotę, 11 bm„ w soli · 

WKKF w lodti , przy ul. Cu ri e·SUodow• 
skiej 28, odbędz i e s ię narado robocta 

trenerów I instruktorów piłkarskich z te· 

renu woj. łódzkiego. Na narodzie tf!.j 

obecność trenerów I Instruktorów 111 

ligi, klasy A I B, je.st obowiqz~C1wo. 

Z międzypaństwoweqo meczu bok~erskieqo Połslrn-Finlandia 

6.Xll.1954 r. odbyło się w Sta!inogrodzie ostatnie w tym roku, międzypcnistwuw ~ spotlw · 
nie bokserskie pomiędzy repre zentacjami Polski i li'inlandii, zakończone zwycięstwem Pol 

. ski w stosunku 16 :4. 
Reprezentacja Polski, drużynowy mistrz Europy .w boksie - zakończyla. pi~knym ~ukce--. 
sem tegoroczny sezon, nie prze grywa3ąc na dziesięć rozegranych spotkan międzypanstwo­

wych ani jednego meczu. 
NA ZDJĘCIU: Drogosz (z lewej) po najładniejsz ej walce dnia zwycięży! BCtckmana 

, 
GŁOS ROBOTNICZY 10 grudnia 1954 r. (nr ~9a) 

ZBmiast 700 11osesji-950 

Prezydium RN m. Łodzi W lódzkich Zak~~~~~.~„~!~!~~-
datnie rozszerzajq zakres swej 
produkcji. W I kwartale 11iS.5 
r. wyprodukujq one o 140 tys. 
par obuwia więcej niż w tym przeprowadzi w 1955 r. masowe podłączenia domów 

do sieci wodociqgowej 
samym okresie br. 

Sprawa szybszego pod- w Łodzi zmieniło system 
łączania nieruchomości do opracowywania dokumen­
sieci wodociągowej - poru- tacji technicznej na prze-
szana w czasie zebrań prowadzanie podłączeń. 
przedwyborczych, stała się Podczas gdy dotychczas 
przedmiotem szczególnego trzeba było wykonywać do­
zainteresowania Prezy- kumentację techniczną na 
dium Rady Narodowej m. każdą posesję oddzielnie, 
Łodzi. Celem jak najszyb- obecnie podłączenia będzie 
szego polepszenia sytuacji się przeprowadzać na pod­
w tej dziedzinie Prezydium stawie jednego z siedmiu 
RN postanowiło przejść w typów opracowanej z góry 
roku 1955 z pelnego..p:i:~ dokumentacji. 
mu podłączeń na tzw. ·pod- Ten nowy usprawniony 
łączenia podwórzowe. Poza sposób podłączeń przyczyni 
tym plan podłączeń na rok się do zaopatrzenia w wodę 
1955, przewidujący zaopa- dalszych 6 tys. rodzin łódz­

kich oraz pozwoli zlikwido­
wać całkowicie tzw. hy­
dranty uliczne, czyl)ne tyl­
ko przez kilka godzin w cią­
gu dnia. 
Zwiększona ilość podłą­

czeń domów do µiiejskiej 
sieci wodociągowej oraz od­
danie do użytku w listopa­
dzie 1955 roku wielkiej in­
westycji Planu 6-letniego 
rurociągu Łódź-Pilica, to 
dowód troski Frez. Rady 
Narodowej o zaspokojenie 
najpilniejszych pćtrzeb 
mieszkańców naszego mia­
sta. 

Przodu.iąc11 pn:eszv­
wacz, E~geniu.sz R11-
bus, ostatnio wvko­
nu.;e swą normę w 

:?Oo proc. 

Maria Stachowska przy WI/· 
krawaniu cholewek zaoszczę­
dzila 800 dcm2 skóry. Oszczęd­
ność ta pozwolila jej na do­
datkowe wykrojenie 100 par 
cholewek do bucików dzie-

cięcych. 

trzenie w wodę miejską 700 r------------------------­
nieruchomości, zwiększony 
został o dalszych 250 pose­ 400 dodatkowych izb 

zyskajq łodzianie 
dz!ęki opróżnieniu domów mieszkalnych 

przez rózne instytucje 

sji. 
Podłączenia podwórzowe 

będą przeprowadzane na 
przedmieściach Łodzi i 
obejmą co drugi, trzeci dom 
na każdej ulicy. Z założone­
go na podwórzu kranu będą 
mogli również korzystać 
mieszkańcy domów sąsied- Mimo rozwoju budow-
nich. nictwa mieszkaniowego na 

Szybkie i sprawne prze- Bałutach, Starym Mieście i 
prowadzenie podłączeń po- Stokach, sytuacja mieszka­
dwórkowych stało się możli- niowa w Łodzi nie jest jesz­
we dzięki temu, że Biuro I cze najlepsza. Skargi lud­
Budownictwa Komunalnego ności dotyczące gospodarki 

lokalowej w dalszym ciągu 
stanowią lwią część zażaleń 
wpływających do Prezy­
dium Rady Narodowej m. 
Łodzi. 

W skar_gach tych obywa­
tele zwracają m. in. uwagę 

-------------------- ------- na zajmowanie lokali miesz-

~ . . PTT-K organ1zu1e 
kalnych przez różnego ro­
dzaju instytucje i urzędy. 
Celem przeniesienia biur z 
domów mieszkalnych, Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi postanowiło wybudo­
wać 8 specjalnych biurow­
ców - baraków przy ul. 
Nowotki 259. W chwili o-

atrakcyjne wczasy narciarskie Ważne dla lekarzy 
W J:>ieżącym sewnie zimo­

wym PTT-K w porozumieniu 
z FWP organilzuj.e .atrakcyjne 
l4-dniowe wczasy zimowe, na 
które przygotowano dla Łod2li 
1.400 skierowań FWP - ulgo­
wych i. pełnopłatnych. Są to 
węd•rowne wczasy turystyozne 
na szlakach: beskidzkim (prze­
biegającym przez Zwardoń, 
Halę Boraczą, Halę Lipowską, 

Kronika 
partyina 

Dzlelnlco PolHle1 dzlł, 10 
bm., o godt. 15.30, 1111 leko lu 
KD Połesle, priy al~ Kołciuukl 
40, odbędzl1 się naroda kei• 
port1r6w za•lqdowych I czlon­
<6w 1gr9łcvtyw; odpowl1dilol• 
nyeh za kolportat prasy I bro­
srur społaczn0apolltyan\'Ch, 1' 

zakład6w obsługiwanych pn:e1 
Delegatur, V PPK „Ruch„, 

* Ili * 
Wydilal P<opagandy KD Po· 

lesie zowlodomio wnystkich 
prelegentów z terenu KD Po­
lesie. ie .-ylcłod z el<onomil 
politycznej odbędzie si ę dziś, 
10 bm., o godz. 17, w 
ouil P.,odemit Medycz.~j. ul, 
l\lorutowlczo 60. 
Obecno$ć 'ł'tszystlc:leł\ towa• 

n:yszy obowlqzkowa. 

* • ~ # 
Dzl1lnlce Balutyo dzi ś, 10 ; 

bm., o godz. 1~, w 1011 KD ~ 
Bałuty, priy ul. Zglorsk••J 71, 

1
„ 

odb111dzle się semincirlurri dło 
ortodujqcych ogltotorów r,a te-­
mot: "Konferencja moskiew• 
5ko11

• 

* „ * 
Dzielnico Chojny: dzil, 10 bm. ił 

> godz. 14, w .soli KO, ul. 
~zgowsko 24, odbędzie się no„ 
rada sekfetony podstawowych 
>rgaoizocji partyjnych I klerow• i 
i ików politycznych TK Frontu 
"o rodowego, 

TEATRY 
NOWY (Więc:kowskl&go 15) - n ieczyn­

ny. 
POWSZECHNY (Ob<. Staliogmdu 21) -

godt, 15 - „Posic.romienie zto!nicy", 
godz. 19 - „Kopciuszek". 

IM. ST. JARACZA (St Jarae<a 27) -
nieczynny. 

SATYRVKUW (T rougutto 1) - godz. 
19.15 - „Mamy gości '". 

MlJZVCZNV (Piotrkowska 243) - godz. 
19.15 - „Madame Pompadour". 

MtODEGO WIDZA (Moniuszki 4a) 
nieczynny. 

PINOKIO (Kopern;ko 16) - godz. 17 
,,Siedmiu czarodziejów''• 

ARLEKIN (Piotrkow>ka 1~2) - godz. 17 
- ,,Ciż.emki ze smoczej skóry". 

FILHARMONIA (Norutowic:za 20) 
godz. 19.30 - XU Koncert Symfon icz:­
ny z cyklu 11 Muzykn narodów ". Dyry­
gent Witold Knemieński , solisto Zb i­
gnie-.v Szymonowicz - fortepian 

MUZEA 
łRZVRODNICZE (par< Sienkiewicza) -

w godz. od 10 do 17. 

SZTUKI {Więckowsk1~90 36) - w godz. 
od 9 do 15. 

ARCHEOLOG I CZNE I ETNOGRAFICZ· 
NE (picie Wol ności 14} - w godz. oo 
10 do lB. 

WYSTAWY 
OśRODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park Slenk1ewicz.oj - IX Okręgowa 
Wystawo Proc Czlonków Zwią zku Pol­
skich Artys.t6w Plas tyków - czy,1iio o:'ł 
qodt. 10 do 13 I od 15 do 1r 

KINA 
SAlTVM (Na rutowicza 20) - „Złod1.1e 11 

I policja nci" - godz . 16, 18, 20. 

GDYNIA (PrzojOJ:d 2l - Program fil 
mOw dokumentalnych i ku lturalno 
ośw1 otowych: „Instynkty rnaciertyń 
sk is u ptaków", „Spon ~adzieck1 
2 54 •· .Kro niko hn ·ce s'<o 3·5"4" 
„N iebieski lisek" - godz. 18, 19, 20 . 
Pre>gram d la na j młodszych: „Koz i ołe ­
czek", „Opowiadał dzięci oł sowie", 
„Wspólny dom" - god z. 16, 17. 

Mt<"'DA GWl\RDIA (Zielono 2) 
„Pod tureckim janmei m" - godz. 16, 
18, 20 . 

MUZA (Pabian icka 173) -
słowy" - godz. 18, 20. 

„Pre ludium 

Węgieri;ką Górkę, Skrzyczne, 
Szczyrk, Klimczok) oraz kar­
konoskim (przez Swieradów, 
S~:Ia<rską Porębę. Szrenicę, becnej przeprowadza się 

prace wykończeniowe w 
czterech „biurowcach''. Bę­
dą one oddane do użytku 
jeszcze w bieżącym roku, 
przez co zwolni się około 
200 izb mieszkalnych, za­
jętych dotąd przez biura i 
urzędy, 

Następne cztery biurow­

Stacja Sanitarno-Epid.' 
zorganizowała konsultacje 

dla: rozpoznania bloniey 
Stacja Sanitarno - Epide- szew&kiego 10, tel 178 - 40 

miologiczna prowad7Ji. syste- 177 - 32). 

ce, które pozwolą opróżnić 
Przełęcz Karkonoską, Schroni- taką samą ilość izb miesz­
sko „Samotni.a", K.a11P8CZ). , k~lnych, od~ane zostaną do 
Turnusy I'CY.lpoCZtlą się w stycz- uzytku w pierwszym kwar-

1 tale 1955 roku. 

maityczną akcję · zwalczania Telefom<;me wezv.nanle leka­
chorób zakaźnych. Ostatnio w rza - konsultanta nie będzie 
związku z wypadkami zacho- traktowane jako zgłoszenie 
"!wań na Płonicę, zorga- chorQby zakaźnej. Zgłoszenia 
n12owano specjaJne kcmsulta- takiego dokonać może · lekaq-z 
cje dla lekarzy w zakresie roz- dopiero w wy;padku gdy kon­
poznawania błonicy. sultant ustali podej.rzenie, 

Wszyscy Jekaa-ze, tak Ieczni- względnie rozpOz:nanie bronicy, 
ct~a otwartego, zakładowego, 1"---.,.-----------
społdz1elczego, jak i prywatni ODCZYTY 
w wypadku trudności przy niu i trwać będą do lutego I 
rozpoznawaniu tej choroby Dzl4, 10 bm. o godz. 19, w !okolu 
'?log~ skorzystać z iPOmocy dy~ Stowonysren ia lf'liyriierów i Technik6w 
zuru1 ącego w Stacji San. _ Przemysłu Wlóklonnlcz•go w lo<hi, ul. 
Epid. lekairza _ kon.sult•~ta. Plolrl<.""9\o 13.5, ini. K•ok>w•kl 1 Int. Ko· 

wląainie. I 

Drugim rodzajem wczasów 
są nat'CiaTskiie obozy szkole­
niowe organizowane tak dla 
początkujących jak i zaawan-
sowanych na;rciarzy w schro-
niskacll. górskich, !Miłośnicy 

sportów narcia<r.sk.ich będą 

więc ll'l()gli spędzić 14 _dni (w 

termmach qli 2 stycznia do 
marca włącznie) w najpięk­

niejszych schroniskach pol­
skich w taki.eh miejscowo-

Komunikaty 

t6dzklego Ośrodka 

Szkolenia Partylnego 
t6dzkl Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

zawiadam ia słuchaczy 1omolcutołcenic 
kierunku ekonomii oolltycznej l 'Oku, fe 
wykład no temat: „Kopikł t -Nqrtość 
dodatkowo" odbędzie się dziś, 10 bm. 
w so !I wykładowej Akademii M~ycznej, 
ul. Narutowicza 60 (dojazd tramwajem 
do piecu Dqbrowskiego). 

* * * 

gu,1. wolewakl wygłonq odczyt pt. „Wynilri 
Zgłaszaj ący telefonicznie do ok<Ji · normowon;o zutycia ene.gH elek­
Stacji San.-Epid. swe wątpli- trycznej w zał•adoch wtókiennkzych'\ 
wości lekarz, powinien zazna- * '" * 

' k Dziś, 10 bm. o godz. 18, w ouU Wyt-
czyc, c:z.y WS azane jest czy szej Szkoły Ekonomicznej w lodzi, ul. 
też nie, obejrzenie chorego Armi i Ludow•j 3·5, prol. dr B. PHaw.kl 
przez lekarza konsultanta ce- WYgtos i odczyt nt. : „lJstalanie ekono­
Jern ostatecznemo ro . micznych &fektów projektu roejortołiza· 

6 zpoznan1ia tor.skiego", 
choroby. / 
Zgłoszenia lekarzy przyjm<>- • 

wane. są w godz .. od 12 do 19 I ft ,.\ I) I {) 
PIĄTEK, IO 011.UDNIA 195.ł 11. 

fola 2J0,1 m 
ści.ach, jak Krynic.a, Zwardoń, W "'mach cyklu odc%)'ł6w o og'°'te-
B . tow ' R b • eś chnlco, odbędzoe Się 11 bm. godz. 15,30, 

(Stacia San. - Epid. Przyby- l 
14 bm. narada aktywu 

WIADOM.OśCI: 5.05, ł.00, 7.00, 7.41, 
12.u. 14.oo, te, u, 21.30, 23.55. 

ieru ice, y nica L - pny u l. Traugutta odczyt no temat 

na, Snieiinik Kłodzki Hala 1' „Charnkterystyka wartości u;ytkowej 
, 6.15 Wiądomości dla ws i. 6.20 Audt­
cja dla ws i pt. „Na noukę nigdy nie 
je.st i:a póino". 6.33 Kalendarz radio­
wy. 6.40 Mu1yka roz1'Wkowa 6.55 Pro­
gram dnia, 7.15 Muzyko poro.inna. 7.•5 

' tw1erzqt hodowlanych w województwie 
Szreni.ck.a, Kala1ówki oraz Po- lódzkim". rzemiosła 
lana Chochołowska. 

Bliższych informacji Q wc.za­
sa.ch udziela oMll: wydaje skie­
rowania PTT-K w Łodzi, ua. 
Piotrkowska 70. 

PIONIER (Franc;szkańska 31) - „Slub z 
przesz;kodami" - godz. 17, 19. 

POLONIA {P1otrkows1to 67) - „Proces 
przeciw miastu" - godz. 15.~, 18. 
20.15. 

PRZEDWIOSNIE (2 eonmskiego 76) • 
„Awanturo o dz iecko" - godz. 
18, 20-. 

I MAJA (Kiliński ego 176) - „EkspreJ 
Moskwo Oceon Spokojny" -
godz. 17 , 19. 

REKORD (R tgowsko 2) - „Czekaj na 
mn ie" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 64} - .,Nodilel zo 
dwa grosze" - g:>d:z. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlot·•o) - „Zywy trup" 
Il serio - godz. 16 30. 

$WIT (Bałuck i l<ynf' I·' .Cywil na sta· 
dion ie" - godz. 18, 20. 

STVLOW'Y {k. o1 111s :< 1(.: ';:I . tJ) - „Skan-
derbeg" - godz. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - 11Kr6 lowo 
balu" - godz. 16, 18, 20. 

WOLNO$C (Prryby1tewsklego 16) -
„Proces prteclw miastu" - godz. 
15.45. 18, 20.15. 

WtOKNIARZ (P<ochnika 16) - „Hom· 
lot" - godz. 14, 17, 20. 

WISl:A (Prz:ejozd 1) - „Wokocje pono 
Hulot" - god1. 16. 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Niedaleko 
Warszawy" - god: 16, 20. 

DWORCOWE (Dwonec Ka liski) 
,,Mecz stulecia", ,.Kto p ierwszy„ -
godz. 16, 17, 18, 19. 20, 2~ 22. 

Dyżury aptek 
Dzlsiejnej nocy dyżurują następują· 

ce apteki: Piolrkowsku 165, Narutowicza 
61 Rzgows ka 147, Więckowsk i ego 21, 
Karo lews ka 4a, Pnyby.stewsldego 41 1 Li· 
monowskiego 80, cl. Kościuszki 48. 

DYŻURY SZPITALI: 

Chirurgia~ dziś ccłq dobę dyi uruje 
Szpita l im. d r Sterlinga, ul. Sterlin· 
go 1-3 

Interna: dz i ś cołq d obę dyluruJe Szp l· 
tal lm. N. Barl ick ieqo , ul. Kopciris k.ie · 
go 22. 

Cyiur poloiniczo • ginekologic1ny: od 
god z. B do 20 dyżu ruj& Sz pi ta l im. dr H. 
Wol f , ul. tog iewnicko 34-36, od goc!z . 
20 de 8 .dyżu ruje Szpilo l im. dr Jordo· 
no, ul. Przyrodn icza 1-9. 

Ważne telefony 
Stroi Poiarna - 8 
Pogotowie Rc:tunl4owP. - 254·U 
Miejs; !<a Komendc MO - 253·00 
Miejski Ośrodek Informacji - 159--15. 

ba . . . . „Błękitno sztofe10". 8.10 Koncert poron-
Iz Rzem1eślniC7,a W Łodat I ny. 9.00 Z m;krofonem przez miasto i 

()dwolanie 

przedstawień 

:z:wołuje na 14 oon. na godz. 9.30 wieś". 12.10 Mutyka popularno 12.25 
w sali konferencyjnej Izby ul „N.a JWojskq nutę" .. 12,45 Audycja dla 
M · zk' B . 'd ' · w11. 13.00 Informac1e dn10. 13.0!Ji Pro­

OlllUS l , WOJeWO zką na- grom dnia. 13.10 „Chłopi" - lrogm. 
radę aktywu rzemiosła. pow. 13.30 Audycja szkolna dlo klas 

w Teatrze Młodego Widza 
W związku t Międr.ynarodo'W"fm Zjaz­

dem Leka rzy, który odbędzie się w soli 
Tea tru Młodego W;dza (MDK) w dniach 
10, 11 I 12 bm. p rzedstawienia 3ztuk i 
„Ncdziejc " nie odbędq s i ę. 

VII. 14.10 Audycja szkolno dla kl. ; I Il. 
Celem narady będzie zapo- 14.30 Suita < op. „Carmen". 15.00 

znanie akŁYVv-U rzemiosła z u- Koncert sol istów, 15.30 Koncert 
h ł l- • orkiestry mandolinistów tRPR p. d. 

C wa am[ ,..,rajoweJ larady W E. Ciukszy. 16.00 Czeskie p;eśni na le· 

Warszawie oraz omówienie i maty ludowe. 16.15 Mu•yka dlo w:uyst· 
pvzedyskutowa.n.ie zadań, ja;mie kich. 17.oo „z życic zw;qzku Rodz!eck;e­
ma do sp!!łnienia rzemiosło go". 17.30 l(oncert so listów. 17.45 „z mi-

krofonem przei miasto i wiei'', 18 .. 00 
łódzkie. Na narodzie zostanie Reportot problemowy pt. „Wzywa 
wygłoszony referat pt. „Zada- Meissner". 18.20 lJ>Nory wiolonctelowe. 
nia rzemiosła !ód:llkiego W 18.40 Koncert chórn. 19.00 Mutyko i ok· 

Bilety zakupione na 10, 11 I 12 bm na 
poszczególne przedstawien ia zodiowu­
jq ważność na odpO".Yiednie przed3ta­
wlen ia w dnicc:h 14. 15 i 16 bm. Ewen­
tualne j wymiony biletów dokonywać bę­
dzie koso b iletowa Teatru Mtodego Wi­
dza w dn iach 14, is I 16 bm . w godti­
noch od 10 do 13, i od 14 do 19. 

Ś\viietle h ł II . tuolno$ci. 19.25 „Kompozytor Tygodnia". 
• UC wa ZJiazdu 20 .20 R&porto[ literacki . 20.40 Mu.rylca 

PZPR i uchwały Rady 'Mini-I taneczna; ~1.45 w;odomośd sportowe. 
st.row \V sprawie rOZW'OjU 21.50 Dz1enn1k sportowy. 22.00 Koncert 
usług'I symfoniczny. 22.20 Felieton. 22.30 d. c. 

• koncertu. 23.00 Muzyka. 

ZAKLAO\' 
PRZEl\1VSt.U UZIEWIARSKIEGO I Im. MARII KONOPNICKIEJ, 

t. O D Z . ul. Wólczańska 128, 

przypominają, że stosown.oe do uchwał} 
Rady Państwa ł Rady Min!strów z dnia 
14. Xll IY5U r . wszelkie zaż.alenl.a I od­
wołan ia załatwia dyrektor lub Jego za­
stępca w poniedziałki od godz 13 jo 15 
.Jeśll w pon i edziałek przypada dz ień wol• 
ny od pracy , dniem Przyjęć jest najpliż­
szy dzień powszedni tygodnia 

2507-K 

LOUZ.KIE PRZEUSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO • BUDOWLANE, 

w ł:.OUZI. ul Piotrkowska 1711173, 

przypomina, te stosowme do uchwały 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. Xll . 1950 r. wszelkie zatalenta I od­
woła nia załatwia dyrektor lub 1ego za­
stępca w poniedziałki od godz.. 16 do 18. 

J eś li w pon iedzialek przypada dzień wol­
ny od pracy . dniem przy .jęć Jest najbliż­
ny di i eń powszedni tygodnia. 2514-K 

I knsztnwca płanistoe oraz 2 WYkwaliflkowa­
nych ślusarzy zatrudni od zaraz: ł:.ódzka 
li"abryka Wvrohńw Gumowych. Zgłoszenia 

I
' przy 1m•1JP wy dz1,a l k1>dr w Lodzi, ul. Wól­
czańska 22:1, od godz 8 do 15 

2603-K 

w t. O D Z I, ul. Piotrkowska nr '13 

T e I e f o n nr IZ7 - 90 

prowadZi punkty usługowe, w których 
przyjmowane są zamówienia na wy­

konanie prac w zakresie miarowego 
krawiectwa męsk iego, damskiego 
dziecięcego z własnych I powierzo­
nych materiałów; 

przy ut. PIOTRKOWSKIEJ nr 7 tel. 2Z7-08 

o_krycia oraz ubiory męskie i damskie, 

przy ul. PABIANICKIEJ nr 190 

okrycia oraz ubiory męskie 1 okrycia 
damskie, 

przy ul. SIENKIEWICZA nr 95 
ubiory d>1tmskle oraz okryci.a I ubiory 
chłopięce, dziewczęce 1 dziecięce, 

przy ul. NAWROT 2 tel. 241 - 73 

okrycia oraz ubiory męskie 
cia damskie. 

l okry-

Pu n k ty wykonują równi~ wszelkiegQ 
rodzaju naprawy odzieży. 

Wykon&nle terminowe 1 solidne w li: naj­
oowsZYcb m o d e I I, 

2516-K 

ledoguie aoteglum. RedoktCH noetelny prry)mu)• cod1:1enn1e „ godr. tl-t•, 1ekretol'I odpo~tedr:loln,.,. godi. •o-1z leleton• cen1 o to ce1eł 19100 (lqcn re ~"v''"'"'' dz tolomll ·ectnkto 'ac1 clO t4 . c• e to ~1 "Jd o::>w ilt~ i:i101 oo1)Jn, tlć lf, d1 10• ce> e1t1ondentól'I'. fht6-A 1 lf'lterweneJt 110.„2, dz10ł mieJ.skr l60-42, d11oł ek„ 

aomlezn) 211M1, dllol rolnJ 146·82, ddol 1porlowJ 141•11; Redokcja llOCl!'.O 1~-W, O&loł 011lo1uń • lód!. ul Plohkow1ko 06, rei . 111150 I llC-7' Wydowco: RSW „P•a•o~. Adre1 oedukcfh tódf, Piatrko„•ka 96, li oletoo O"'' RSW „P•o1a", z„1rlll 11, tel, 206-42, Pop,1 drull, QO&, :O 1t Prenumero~ 01le1ltcznq "lnoszqc~ " '"O. 
priyjmuJQ ur14dv l oa1ncJe oocdowe eroa łlatonon•• Pr1nurn1tolo w kolportażu 1okl, ... mres1,czni• &ł 2.60 • orzyłmul• PPk „Ruch"a D·.5--30&0 

• 
' 


